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Pewnf zn.nl politycy 
ZACZYnają I II glupła pytać: " 
lICzy naprawdę z tego Franco 
taJd straszny fest bandyta', 

Wiedząc Jakie mJal meto,dy 
względem wuystkfc:h demokratów, 
dziś pyłafł!. czy dowody 
znajdą się gdzieś fakieS nA to. ' 

Wciąż coś kręcą,. wciąż gmatwają, 
przedłużaJąc sprawę całą. 
Z dnia, fą na dzie6 Qdkładafą 
i wciąż zbrodni bu za mało. 

j 

A Franco się ci~szy szc:zel'ze, 
grzejąc pysk w hiszpa6sIdm Sł6ńcu. 
SmJefe się w głos no bo wie, że 
pewnych w Radzie ma obrońców ... 

Dr Wjst~ 

ar-

W toku dysk,us}l nad expos~ premiera s~ znajdujących się na tereBie strcly ano 3.237.325 sztuk am~nicji. Takie llo§cI broni I 000 tr~y - ~iadcza. ~ówca. 7: 
Osóbkl·Morawskiego w l{raJowej Radzie gielsJde,. czy a~erykańsk1e, w Niemczech. nie , znajdują się przypadkowo - stwter.\ odpowiedzia!n~ ,&11 ~Z .za4.~ _ za. 
Narodowej Ulhrał głos mln, Radklewlcz, We WłOłzech czy w Anglii. dza min. Radkiewic:z.. Ktos musiał Je dostar- kom plUZ, Ył'!" z. . 1. k' ak ji 
który pOwIedział między Innymi, nawlą· Do kwietnIa br. zlikwidowano 191 band czy t, przywieźć, uzucić z samolotu. róWno .k~a. ~eh "'o.~: ~a .! :;. 
suf~c do ' zarz.utu, JakI' pOlitawiony byłldywersy'nych, odebrano n&s.tępujące lIokl Pod komendązagranky ~J ~~. a DOle 
wczoraJ, te nie wllldomo, co robi służba bronI' 16 młota""'" min 16 -'-01'" pr"e MI" t R dk" ... .: rdz dal' . go nego . . -J,._" ",. IIlI\'! er a leW1CZ S'"le a 'eJ. ze • • 
bupk!c%eństwa, ponlewa* obywatel nie ma ci'W)Jancemycl1, U4 CKM-6w, 816 RKM-6w, lo Jrie pI'Z)1)adek, je pewue' koła reakcji T~lko ':' C11ł8U ~ dUetU cqUJI , 

Jakoby ~<mego spokoJu I bezple- 3.~14 automatów 7742 karaDłnv 3107 pl_ .......... "'i • .....'.~ ' , oto •• '....... ~ bezp1eczen~ lJUFcntowały zarqd rł6w-
ństw . , ' . Jo, • ........_cmeJ a ''''''''! g wosClą .. ,,-ępUlą . er WIN ' c:r.ełe Rzepeckim 

~O1.. .... =:" hltl k ł ił noJełów, 4.191 granaMw. 3.804 miny, Qrł\Z w obronie ~nych sił pvdzhmnydt. Z tej D(' eudorgaIllZllP 1 ) . SM. (I ._L C' ") "'"_"Ja erows a POZO$ awr a w ps 00 J'ezes l IUlOJc:a p~UQ.. l' 
kraJu osad w postaCI śied, w,władowczo- [ ..". ,,: ,i'. ,,:~ I" ,-,n' ", ", tt" ,;:~ ll"J'aZ z całym aparatem łączności • zagra· 

dywersyjnej nlemJecJdcII organizacji szpie- KOMlElE'nr&\BCJA CZl ZU ' nią _ ł teehdą pomocniczą. Na rozkaz 1--
gowsJdch. nl{"t&ntL;,~\1 gramcy utworzony został nowy sztab z no-

G elf W, iad I - ' , 1'Iynt k,omendantem głównym SzczurekSze,.. 
~ I słrim (pseudo Sław·Bor) o:az Rybickim Jó· 

) 
zefem (pseudo Maciej) i BenedYk.tm,n Mu-Sieć ta zaczę,ła się reaktywizować na 

służbie hitlerowskich organlzacti odweto
wych, lub na służbie obcych wywiadów. 
Służba bezpieczeństwa ujawniła I uniesz.ko 
dllwiła 276 W5 - racownikÓw wywindu 
n!emlecldcgo. Ujęto f unfeszkodli.wJono 
ponad '%.61$ pl' cowników r,enllpo, ponad 
6 iy'~, członk'w SS, A, NSDAP i 16.3431 
kf)nfident6w gesti\po. Minister Radkiewlcz 
zwraca uwagę, że wczorajszy gestapowiec. 
to nie tylko prze9fępca obciążony narstrDS7.-

" Jlwszyml ' zbrodniami z przeszło~c/;. ale 
I ,dzfdefszy wróg, aktywista pl)qyna~ fe. 
akcji l nie koniecznie niem,eckiej. Ufęto 
m.In. pewnego agenta niemieckiego kontr
wywiadu, który był fednocześnde wspól. 

I pracownIkiem gestapo, Jednym z zastęp-
ców szefa wywlndu AK. na kraj. współpra. 
cownlkiem NSZ I wywiadu jednego z wiel-

. kich mocarstw. Z odwetowych' dążeń hitle
rowskich wyrasta,ją organizacje niemieckie. 
dZiałając dziś nIelegalnie rla terenach Pol
ski, a zwłaszcza na Ziemiach Zachodnich. 
Ministerstwo Bezpieczeństwa ma w sweJ ' 
kartotece ewldencję aż U takich organl- . "reperuje" kulę ziemską, mocnft poharataną podczM wojny, 

zacJi. Walka z ogniskami dywersji I pro· _~~::]ll'$!illlmr,;:mfiHWli!I~IJ:ii" V~'liIIiIlIElt"1i! •• [!ID]n:r: 
pagandy hltJerowskleJ t.oczy się bez prz'er
wy. 

W naszych oczach - mówI dalej mini· 
ster - zagadnlerlile podziemi przoostąwla 
się całkiem Inacze!. W czasie, gąy naród 
z najwlęlcszym wysiłkiem dżwigll kraj 
z ruIn, gdy zdawałoby sh:_ że wszysey ~o r 

zyką na czele. 
, I ten sztab został zlikwidowany, Zlikwid<>
'wano rGwniei a:z.tab o.krręgu warszaw&kiego 
z Balajem Władjstawem na czele i' wielu 
iJ..nycQ. • 
Mąwca zdaje oobie sprawę z tego, że or

gamy beza:>iea.eństwa posiadają jeszcze SZtt" 

reg hrak&w. są zbyt mało doświadczone. 
wy t słabo wyszko1ooe. :z:darrza,ją się jeszx:.ze 
w ich szeregach Aednoslllci zdemoralizowane 
i ka.rierowiczowskie. Władze prowadzą be:z.... 
względpą walk~ o us.prawnierue aJpa'ratu. 
Mówca apeluje do Ws'zystkich' (H'awie oby
wateli, do wszystkich ' partii demokratycz· 
nych, aby zwrac:aoo nwag, na braki w pra_ 
cy aparatu bezpieczelistwa. 

Minister zapewnia Krajową Radę Narodo
wą, że organy bezpieczeństwa publicznego 
nie będą sz,czędzić wysiłków, aby zapewnić 
~okój w pracy nad O1l,budową kraju, zwłasz· 
cza w okreme nadchodzącym wyborów. Ża
dna l'eakcja ni rodzima ni obca nie zdoła 
zakłócić normalnego biegu życia naszego 
państwa • • 

\acy powinni stanąć w jednym szeregu bu- W 
dowrllczych wielkości I potęgi RzeczYl?os. S I Ił P 
poUteJ są' ludz!e mIeniący się PolakamI. 
którzy ze zbrodniczym uporem śtaraJą slę 
przeszkodz~ć odrodzeniu się ' nl\roou, Kat-, 

do pier szeQo, 
j~ż uz'g dioRY. 

r k,lolu pokojaweg 
luk IJÓ· z~e al O? 

zoslul 

dy §rodek wnlki jest dla nich dobry: kłam. , PARYl, 27,4, Podczas- gdy w sali Wikto
.two, oszezer two, fałszerstwo, prowoka· I ra Hugo w pałacu luksembuf!klm odby
cia, zbrojna dywersja, mord. ldrada pań. wają się codziennie obrady konferencji 
dwa f zdrada narndu. Każdy sojusznik ministrów spraw zagl'anlcznych. robotniCY 
Jest dla nich dobry: real(cjoni~ta czy łaszy- pracują nad odrcstaurowar'iem pomiesz. 
na rodzimego chowu, volksdeutsch, były częó w oczekiwaniu na konferencję poko
SS-owiec, faszystowscy pobratymcy z sąsie' jową, która rozpocznie się prawd ..,d 
dnich f dalszyc:h' krajów, obce agentury nIe zaraz po zakończeniu pr c k 
reakcyfne. , Podziemie reakcyjne .- to nIe ministrów spraw zagraniczny 1 

-I bOjowcy jakIeś Idei - to dywersyjno-w>:· . ~~~ 
wladowc:zy 8DMat, ptact.,j~cy w interesie LONDYr\ 2ZA, D~jennik Ub ra ny 
wyWłnc:zone~o obszamitłwa i wielkiegg , che:;ter Guard,ian" po!lWlęC.ll (j 
kapitału, związany łvsiącznymi niemi zl artykuł vrtępny zagadnieniu r d/l h p 
agenturą reflkcfi obccj. okllzulącej mu po-I korowego 7. WIochami. Dl\ie I t ; 
moc I poparcie. Reakcyjne podz.iemle po- dza, że na pIerwszy plan WYSll i 1. 

~Iada' wiele twarzy, posługuje sle ró7.nvml,\ gadnienia odszkodO\yań. nic W}I "ł 
metodami, ale wspólny j~st ICh pleń reak-, spra~ podziału. ~oty włoskiej. 1 rIl ~ 
'ej!. Wszystkie te organizacje korzystają idą sprawy gramczne z ,Ąnsłri' 
li Jednakowego poparda placówek Ander" will. przyszłe losy Dodekanew 

kolonii włoskich. Autor artykułu podkre
śla, że w wielu punktach tego zagadnie
nia na konferencji mlnlstr9W spraw zagra· 
nicznych w Paryżu osiągnięto porozumle-
.nle. ** 

* 
PARYl, 27.4. Korespondent Agencji Reu. 
a dowi(',duje się, że w skład lromisJl po-

olanej przez konfere,?cję czterech mo. 
- Jrstw. w cciu ;r,bftdanla żądań reparacyj
,y h lVobtc Włoch, weszli: Jack ]. Rein. 
t 111, Jako przedstawICiel Stanów ZJedno· 

Iych, Heavr A.lphand w imienIu Fran
Dc.kaflozow, jako przedstawICiel Zwląz 

adzieckiego. Przedstawiciel W. Bry ta-
'lfzybędzle w poniedziałek z Londynu. 

r espondent Re 'tera dOWiaduje sIę 

nt.1arodajnych, że wstęp do traktatu 

pokojowego z Włochami, uz.go,dniony da 
plątkowym posiedzeniu konferenCji ' miRi
słrów spraw zagranicznych, podkreśla od. 
powiedzialno.ść Włoch za wywołanie woJ
ny, zam1auając jednoc.aeśnie. że Włochy 
były pierwszym pańsfwem osi, które przy 
!ączyło się. do sojuszników. 

:-;:.: 
i,::1: 

SOFIA, 27.4. Minlster spraw zagranlcz· 
nych BułgarJi Georgl Kuliszew na konfe_ 
renc.łi prasowej OŚwiadczył, że rząd bułgar
ski opracował ,\ wysłał na konferenCję mł. 
nrstrów spraw zagranicznych do Paryża 
memoriał uzasadniający żądanie BułgarII 
co do wschodniej częjci hacJi i' dostępu 
do morza Egefi!,·cgo. Takle rozwiązanie 
jest konieczne ze wzglępu na sytuację go
spo~rc.zą l geograficzne położenie Iaatu. 
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Gdy ~ię dodaje po jednemu, 

tak dzień po dniu, tak dzień po dniu, 
to w ramach tegoż to systemu 
dojdzie się wreszcie, aż do stu. 
Sto zaś jest liczbą uświęconą, . 
taką Pf!C1ętną, okrąglutką, 

jedni na gazie do niej gonią, 
inni znów dążą powolutlcu, 
a jeszcze inni, ci pechowi, 
choć chcą IW. ~walt do niej doro nąć, 

I 
zwiędną po drodze i los?wi 
zostawią swą tęsknot~ do stu ... 
Niby drobnostlca, niby fiume, 

z~ykla jedynka plus <iwa zera, 
a jednak, proszę państwa, w sumie, 
pewnej powagi już nabiera, 

i ·taka liążba, jak kobieta, 
ma w sobie dużą qoz{I czaru, 
i st4d dość często zdaraia się ta 
liczba nad dtn;.,iami r6żeych barów. 

Bo eto konkcznie trzeba oblać, 
ohoc:iażby d1a własnego dobra ... 

Il/ zwi4zku z tłzisiejsz4 rowną setką 

je§Ji zapytałby si{! mnie lcto -

t:odpalacze, złodzie/e, mordercy. „ '!, • . • 

Zona 1~1. llomber a-z1odz1e1ką. 
oraz .·zarejetftrowanq przez w adze pr.ostyiutkq. -

~e.nsqc'yjne /zeznania Ni~mćq Gi98viusa 
Na o5tntniej sesji Trybunału w Norym- I GoerLng nie zawładomlł HHler'a o całej sy~ 

berdze zeznawał świadek dr voo G!sevlus, tuacjl, zresz.tą wraz z nim był drużbą na 
który opisał drama,tyczne dzitie małżeń- śl'Mie &te.nacrga. 
stwa manzałka von }')l&mlt_,.. Naieł9llie Gi•evius kontynuując zez.nania, 

-. Cała ta historia rozpocztła się w stycz- stwiertłeił. że Goerlng miał zamiar poZba
nlu 1939 r. - rezi.-cz4ł swe opewlalłanie wić 1'1omberga stanowiska i w tym celu 
świadek Gi_sevius. - Niemiecka opinia pu- rszMyilnie zezwolił na to małżeństwo, aby 
bliczna była .peruszona wiaaemeścią o Jł9 t~rm nWC zlłyskredytowac giynerała w o
małi."ństwie BlomłlertA, ponieważ olłbył& czack Hll•a. W ten spo!ób !>lomberg n-
się ono do~c łajcmak.llo. 'eitał zMłtwidewany. 

W tym samym cza.ie na biurku kpmen- Swlae•k zeznał o faktach, które stały się 
da.nta p.ol!cji berlińskiej hr. Hellurfa uka- lt~e9ni[i przyczyną, że Friłscb popildł 
zała się gruba teczka alri, z kteryelt wynik.te w niełaskę. Mianowicie posądzono s• 
że żona Blcrnlterp Jlyła proełyiułk11 zare· o ok,ruasństwa na t!e homoseksualnym. 
fesłrowanlł w ksi.eh 7 miast .aemceekfch. I gdy w 1038 roku Goerlng I Himmler przy 
Flgurowafo ona również w albumie zło- pomnieli Hitlerowi o oskarżeniach, obclą· 
dziel berllf1:;kich - sam widziołem odciski ża:Jących Fritscha, okazało s.!ę, że była to 
Jej palców - dodał Glsevlus. tona Biom- %wykła lntrygga, która Jednak miała r.a
berga była także aresz.towana za ko!por- ważyć na dalszych los.ach generała. 
faż. fotografii pomograficznych. Helldorf Następnie Gisevlus opowledr.lał o· dz;ta-

jak okreśLił to świadek - Schacht przepro
wadził szereg roumów z ·gubernatorem Bllll 
ku Angielskiego, by poinformować go o 
atmoeferf!e, jaka zapanowała. w Rzeszy po 
Monachium. 

G!sevius. przedstawił Trybunałowi dzieje 
spbku na Hitlera, w którym brał udział tui 
przed wo.jną. Szef głównego Sitabu .nie· 
mleckiete generał Beck, zdymisjonowany 
w 1938 r&ku, był jedynym generałem nłe· 
młeckitn, kł6ry za cenę żyda l 1tanow&lca 
, •• al się' ff.,..... by wykazat, ze nłe ..,. 
lhłaryzufc się z tymi, którzy pch1tli Niemcy 
do wojny. Także Jego nast~a gen. Hal· 
der przystąpił oo spisku, ołwltidcuf ąe 
Schachtowl, . te wojna grozi l&da chwila. 
Wtedy to Schacht wyraził got-0wośt preysłti· 
plcnlll do sphSlku !>fZeclwko rzQdowl hl· 
tlęrowsklemu. · 

cżeto mi życzyć, to mniej więcej 
powiedziałbym, że życzyć może: 

' zdawał sobie sprawę z tego, że przekaza- łalnoścl Schachta, który powtarzał genera
nle tego maforialu Himmlerowi postawiło- łom I &dmtrałom niemieckim, że 

Puczowi przeszkodztłti Interwencja Mus
s9liniego. W 1938 roku Schacht zmuszony 
był opuścić stanowisko dyrektora . Banku 

w nakładzie drqgich sto tysięcy, 

rnrrie .lt!Ś tematów sto jak noże ... 

by Wehrmacht w kompromltufącej isytua- ....... d edł 1 .& ł t od wf d f 
•1 i d ł b . 'ć f 1 ..... ,zys na sz ~e czas es po e n, 

c, a o y mu moznos prze orsowan a b • d • 1 ·~ 1 ' Jnłt Ni . od 
Rzeszy. ' 

czystki w korpusie oficerskim armii n1e· Y zaczą~ zia.:n ~wo „ em.cy 
WIST I rruecklef. Hr. Helldorl więc wrc:'czył te flkta . „re~ u erroru • 

----------------- Goerlngowl, który ołwtad~zył; te Jednak. zanim opozycja została zorgan\-
dr 

Glsevius w dalszym ciągu zeznań opo
w!edzlał o demarche Schachta w 11lerpnlu 
1939 roku w soraWle / 

~ uniknięda konfliktu z Polską. p d 1 • nic nic v!łe o foło:,tra'f!i ~elfonkl Blomber. zowana. Hitler wygrał swą pierwszą kam-rze •!Im m11a ga w albumie p~z8Słęfłc6w I niemume mu P!1'11i~: na!łąp.il marsz na Austrię I plebl- Jednak Hit!cr wydal sam. rozkaz ~6padu 
1n;; IR ła1'.że sprawy kryminalne tej kobiety, scyt. I na Polskę i wtedy to admtrał CanarH, szef 

Uchwalą Zarząd1u Bratniej Pomocy Stud. W toku Jednak nasłennych rozmów Goe- W tym samy~ czasie ministerstwo wof- wywilldu niemieckiego i uczestnik spisku o· 
U. Ł. z dnfa 26.4. br. Bratnia Pomoc postano- ring oświadczył Gisevl~sowi, że parę mie· ny zostało oczyszczone z generałów, którzy ś•·:fadczyl z~ łzami w ..oczach: „'l;'eraz fnł 
willa zadeklarować 11a Pożyczkę Odbudmvy sięcy przed tyin Blomberg prosił go o ~pe- mogli by przecl\:vstawić się Hitlerowi. Gise- \zup~fa~. To. ~oniec ~iemiec". · 
Krai11 sum~ 10 tys. zł. oraz 1000 zl: na nagrodę cjalne pozwolenie na małżeństwo z osobą vlu, .stwierdza. ze I . Grs~vms stw1erdz?, ze wysł~ł on na ~o-
L

, ... _ k dil Wt d ł B · '. k. ·pochodzącA z pros.tej sfer' Po jaktmś cza- mumęde Frlhcha ze stanowiska szefa szła- lc{'erne Schachta hst do wspołpracow.nlkti 
,..,rac ą a a ys a wa roonew:s 1·eg.o, „ J • - · • ' . F N 

poety robotniczej Łodzi. · · sie Blomberg odw!edz.ił znowu Goeringa, .,,u było faktycznym począUdem wojny, Roosevelta, rasęra. o tym, że w !.em- . 
oświadczając, że ' · bowiem inni generałowie nie chcieli 1 nie czech Istniały „tendencje", watte „ tego by 

Poza tym młodzież aka.d·emicka' wieźmie u- „pani jego serca ma innego kochanka" . umieli pi:zeciwstawic się obłąkańczej polty- je poprzeć". Jednak !. ta p.Póba spaliła• na 
dział w pochodzie J-maj.owym. Zbiórka - o l prosił Gocringa, by dO'J)omlifł mu w po- ce Hitlera, która mu~iała doprowadzić do panewce. W Szwajcaru Scha<;ht w 1941 ro
godiz. 9 rano w Domu Aka.dem!ck.~m przy Al. zbyciu się jeg~ konkurentłw. ('ieerlne zae· kelllłlkłu. Na pytanie obrońcy, Gisevius ku odbył rozmowy z finansferą amerykań· 
'Kościuszki 17. 

• "'* 

dz.ił się na p,r._ę Słom~ i ••••..,r fe- stWMHził, że. Schacht ·finansował zbroje- s~ą, by zakończyć "".ojnę. Po powro.cle do 
go rywala tiuią mlti! p;e.a1dw., a n-tv· nfa )'zeszy fedyr?!e w celach obronnych. Niemlec przyłąc~ył su~ do s.>łsku, ktory się 
nfe wyprawił go ao Ameryki Pehulai~wct. „Gdy ~wiat pędzU w kierunku wojny" - · n\e pow\ód\ \ }uz w 1943 roku podetrzenl& 

W dni'\l I-go ma.ja w święto ldasy pracują- · w stosmL~u do Schachta wzro.:ły, wskutek 
łei. ws.zyscy dozorcy mają się stawić o go

dzinie 9 rano pne<d Domem ZwiązMw, w ce-
lu wzięcia udzl&lu w obchodz.ie uroczystości 

pierwszo-maiowel. 

"' "'* 
Zarząd Związku lnw3'1itd.6w Wojennych R.P. 

w Łodzi wzywa wszystkiClh inwiali.d.ów wojen 
nyoh, oraz wdowy I sieroty wojenne do wzię 
cia udziału w obchodzie 1-.szoma!owym. 
~iórka w dniu 1-szym maJa 146 r. o'godz. 

s· rano na posesji Związku przy ul. Piotrkow
skie! 73. Stawiemllictw() wszystkich dbowiąz
kowe. 

Codzieana nowe1ka Exoressu 

•www: czego otrzymał list od Hitlera z potwler· 
FESTIV A:L SWI'.E'l'LIC 2 Maia w godz. 12-14 -01la dzieci, 15-17. dteniem dymisji. · 

ROB01'NICZYCtt 18-20. 
Ceuiro•lny Robotniczy Dom Kultury - TUR 3 Maja w godz. 13.3n-:15.30 dla doroslych, ! 4111melllm!IJ:llillll __________ _ . ' 

podaje do wiadomości ogółu pracujących, .że 16-18, 18.30-20.30. 
Wi·elki festival Robotn:czy w, ramaoh Świąt 3 Maja w godz. 10--12 d1a dzieci, 12-14,' 

1--3 Maia 1946 r. odbędz:e ię w CRDK-TUR 15-17. 18-20. 
w Łodz~ Ul. P.jo.trkowska 243.. Zespoły fabryczne, or!.'.a111zacje spóldz.iel-

P-0rządek widowisk: cze, samorządowe. rządowe, prasa, winny 

DRUGA W10SENNA 
AK A PREMIOWA 

,,E.xp1„essu 
Ilustrowanego'' 'I MaJ'll w godz. 15-!7, ~a dorosłych zgłaszać się po odbiór zaproszeń do CRDK-

w godz. 15-17 dfa dzieci, 18-20. Wstęp d1la wrrrnieriionyClh .organizacli bez- I KUPON Nr 4 17,30--19.30, 20--22. TUR. Piotrkowska 243. 

1 Mala 
2 Maja 

20-22. 
w godt. 17.30--19.30 dla doros.fy-0h I płatny. Ogólme k!erownictwo Fe~tiva1u - R. Wyci11i: i zachować Dur.aczowa. · \..."!Ili._ ______________ ,, 

NA ARENllt. 
~ogi byka zlekka tylko dotknęły bio-1 Joselito spojrzał z smutkiem na pia· 

der, opasanych złotym pasem. Byk zato- sek u śwych stóp. 
czyi' koło i raz jeszcze z prawej strony - Pech - !IlYŚli - prawdziwy pech
zaatakował przeciwnika, kierując w stro-\i chociaż myśl ta trwała tylko ułamek 

Był to wspaniały hyk. na to g6rski~ gniaz~o - myśli Joselito. nę jego ·żeber swe P<,>tężne rogi. · sekundy, byk Wpadł już ~a niego jak bu· 
Czamy. z głę1'oką blizną nad lewym · . Cóż ci chłopi mogą wiel!lzieć o takim J~ełiito powtórzył swą grę. ąkakał lek- rza. Leżącego stratował ciężkimi racica· 

okiem. Jego mocne, rozgałęzione s;eretm hyku. Jeszcze przel!ł dwoma laty Joselite ko, Jak tancerz, wytwornie, elegancko, z mi, poczym pochylił straszny łeb i ostre 
rogi były brązowe i barwa ich rozjamia· walczył na wielkieh arenach, ale zdarzyło ma~s1'rą, która w Madrycie„ czy Barce~ rogi wbi1 w szyję matadora tam, gdzie 
ła się u końców. Wspaniałe zwierzę, ktlke mu się nieszczęście, kterc1oś dnia. Jece leaie wywoływał1a niegdyś burzę oklas- tętnica oznacza się grubym pulsujęcym 
wystąpić Pf}winno na. znacznie więll&zej 1'y~ paeł na kolana· l!łepi~re ~ ósmym k•w. Ale chłopi przyglądali mu się tak, \węzłem. . · · 
arenie. Głód i ciemności ciasnej stajni pchni„ SZJ'~Śy. Osiem pchnięć - te za jak luezie zwykli przyglądać się odważ- Joselito leży tak blisko. bariery, że mo-
wzbudziły w nim taką wściekłeś6, że .duże! Josclito chciał się zrehaltilitew11ć w nemu linoskoczkowi. że widzieć twarze wiejskich chłopaków. 
banderyllosy, którzy ~o wyprowa4zali na eczach tłttmu i walc2!ył raz jeszcze w ty- Matal!!.or zapomniał, że grę ' jego obser- - śmiesznie m.ała jest ta arena - my
piasek, kroczyli obok niego jak ttllek pie- Dietl. petem, ale tym raum poszło mu wują !mizie. Jest to jego najlepsza. wal- śli - stanowczo za mała na taką wal· 
kielnef maszyny, wypełnionej procltem. jeszcze gerzej: zadał bykowi dwadzieścia ka. Takiego greźnego przeciwnika nigdy k~... \ 
Zaryczał głośno, gdy wbili mu w tęgi mu- cztery pchnięcia i ten żył jeszcze. W6w- jeąicze nie miał przed so1'ą. Nie zważa Mgła gęstniała„. 
skulamy kark .swe ostre chorągiewki, u- czas widewnia oszalała: WifC. na "?dz~w •. kt6rz1 krz,Ycząc i ges.ty- Joselito ·leży potem na biał~ poeł11· 
ciekając czemprędiej. . - Partacz! - ryczano. - Rzeźnik, kulu.iąc, s1edz1eh za mgłą kurzu:'. On wal- niu. 

Joselito de la Cal, matador, sze4ł po meniercal . czy dla tego wspaniałego zwierzęcia, kt6- Obok młody lekarz wiejski czeka na 
piasku tego n~dznego boiska w gerskiej I zarzucono pechowego toreadora sk6r- • re10 groźne i:ogi raz po raz mll$kają jego śmierć, która tasłania' już mgłą oczy t~ 
wsi, jak po najsławniejszej i największej kami p&marańczowymi. biotira. reaeora. 
arenie hiszpańskiej; Bariera t91e boiska Oci toeo dnia, upiwszy się przedtem By~ najwidoczniej zrozumiał dumne lvanez, gospodarz tiraktierni pyta le-
zbudowana była z desek od sltrzyń, kt'- ela. fallltazji, Jes~to walczył tylko na wyzwanie przeciwnika · i ostre jego rogi karz a: 

1·e byk mógł rozwalić jeanym mierzeniem łtf&wincjenalfl'Y'~ głuchych arenach, za- krzyżpją się z cienką st~lą mężczyzny. - Co on mruczał wciąż, gdy tracił 
swych, potężnych ·roe;ów. kluwając wyniszć,..ne 9yki jak stary, Je.!!elit J sta~e się szaleńczo odważny. ~zytomnosć? 

. Słońce stało'w~rsoko nad gerami Sierry niep:1•pularny j~ matador. Zarywuy newi w·J'iach, eczekuje spokoj- - Ta, głupia, mała. arena, ta przekltt-
r płonęło oślepiająco w 1,iałym piHku Ą oto dziś naprzeciw sławnego Joselito nie MWego ataku przeciwnika. A kiedy ta miniaturowa arena ... . 
areny. Za barierą siedziała f>Uhliczno§ć. de la Cal stanął ten wspaniały, dziki ra- byk, schyliwszy potężnNeb,· szykuje się - Taki partacz! I jemu jeszcze nie po-

. Mężczyźni zdjęli kapelusze, wachlując si.ę sowy byk. , do ndania ~miertelnego ciosu, Josełi'to doba się nasza arena - mówi senior Iva-
nimi. kobiety porozpinały parasole nad · Torero ruszył . ną zwierzę i błysnął unika go· j~nym eleganckii;n ruchem nez. - Stał i czeka, aż byk go nadzieje 
głowami. Matadorowi wyda.ie się, że pu· przed jego przekrv.ionymi ślepiami czer- '•0r_pusu. · ' pa S'\'V·e rogi. Też matador! Teraz jest rięż· 
bliczność składa się z dwóch tuzin6w lu· woną płachtą. Byk sko:~·~ył. Joselito uni- '. Tak pięknie n'igdy jeszczo; 11; „ •·1alczył! ko ranny. - - -
dzi, tak R;r:i.teskowo mała ;est ta arena. !mął zręcznie ciosu, co wywołało entu Czemi,1ż wówcz'łs· nie miał tak świetne· - śmiertelnie, senior Ivanez - szep-

- Szkoda tego wsparuałego zwierz~cia zjazm u widz6w. Igo przeciwnika? lcze lekarz. - śmiertelnie .•• 
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\Ą,(ICEK: - O, fal<cM karta 111:Wab'1Wil NIBMIBC: - Czego ~ę tu pęta8~t Do 
Wypadlat.„ Aha! Legitymacja llCJBtęJlley roboty zagnam/ LegiJty\rnacj1ęl„. 
gcru1afteral Przyda się napewno! - "WICEK: - Proszę bardrol ... 

_„ Wir kom men' zuruck ! " 

' 
NIBMll!C: .....:. Słucham posJusznie! - · 1 WICEK.: - Obywatele! JesteAciie wolnll 
WTGBK: - Priynie§ mi tu flaszkę ptwal Wie/ole, zanJm 8.zwab wróc:JI„. ---

Wf·ętnf&w ja popilnuję!... . ARESZTANCI: - Hurra! .. -

P~ . iutat·n g: ł~k nas -wgr1u,.ano z a•ząf:h1 • mia11 i W!il i Jak· 
lit; o.db111Wa r~pałriat:~a Ni1;mcó"1u-Co Nittmt:."". mgiłą iuut1p1eawdc 

i t· 'mów~a m°'~dzg tO ą· 
Tupo<t podkutyc. h butów na schodach. \.j; się jeszcze Większa nfenawiśt do wszysł-1 rawskiego .zoologu, śpiiewał piosenkę., któ- Nie mÓwaę o cdonkach podziemnych 

Nłemle4:kłe l')"ki l wrzask11 ;.Raus!" - w kich narodów. I ra wywoływała łzy w oczach współJadących bandycko hltlero.wskkh organizac'-1 - ta

dągu ldłku m.'IJnut po1.9ka rodzina na tere- O nestrotac<h wśród Niemców 6 0 tym, co I Niemek. Ckffwa piosenka mówiła o Odrze,. klml są każdy Nlemdec I kaMa Niemka, _11 

naąt pr.iyłpony<:h podczae okupactl do oni myślą I mówią na Ziemiach Odzyska- 1 o potwornym losfe '1V}'Sfedlonych Nfemców, nawet ke·tde nłemleclde dziecko. 

'Rzes:y była. wynucaną. Dzleslątkli t:Y'slęc~j nych, Polacy nle mają poJt:cłe, bowiem/ kfórzy musz4 opwdł ukochaną rzekę. Niem~y ·wierza ~ p0moc angtełs!dego ka-
Polaków mrnilało opmzczać_ swote miasta 1, Niemcy tchórzl1wle S'lę konspirują. Można\ Każda zwrotkłl kończyła się pocieszają- ił ł c·h hi-li "'"nf im t cl ~ 
ws.le l w bydlęcych wagonach w okresie I lk 'd śl ć W . ..s_ k „, · f 6 „...i..t li b " P a u. urc wyra~ e o prze e,.. 

, 1 .się ty o omy a . ystarczy feUJua /·._.1· 1 cym re renem „ s ~·~ a es , voru er ~ obiet •wał. Niemcy zaczynają wierzyć w 
łr:askafącydl mroz6w udawało się na tu-' neć do pewnych ukrytych mlefsc np. do „wszystko przemiła I rządy niedobrych Po- ~ b N. • "h hill 
ł k D b. h 1 1 · 1 · nowe6 o z awcę 1enuec:, ... urc a. 
a~ ę. o ne. p.amlętamy• f.t erowskle ub!kąc)I dworcowych w 1 Wrodawlu, spot- laków przeminą ł Niemcy nad Odrę powró- · • 

metody.' lj kamY tataj ta.kle napisy: ,,Passen imf, dfe cą, bo nJemfeckfe panowanie nie możi 7..awlodą s.lę, Jak tyle razy zawiedli się 
- Z mem odz.ysk~nych nadchodzą ·wlado-IPolackenl" _ uwa.f.a.fcle Polaczki! „Wit przeminąć". • na swoilch imperialistycznych planach. 

mołcl, łe dzfennle wyfeż~ta do „heimatu". kommen ziriick!" „MU uns kommt hier; Niemieckie „Ft-auen", które przed chwilą Na ziemiach odzyskanych Polacy stofą 
ł łylłęcy Nfeniców I dotychczas wyjechało drP.f MIHonen Engl2nder!" - 'My wrócimy! I polskiemu dziennikarzowi tłumaczyły, !e mocno . .życie fest fu! unormowane. Bezple
lth l.W tys. Zapewne Interesuje n~s wszyst-

1 
z .nami przyfdzle' 3 miliony A.ngl:ików. I na nienav.idzily Hfłłcra, o ko!1cenłracyfnycb czeństwo zaipewnlone, dzlałaf111 wszystkie 

kich, w fak1 ·sposób odhYWa się niemiecka zakończenle często spotykany na Dolnym r obozach nfc nie wfed~ialy, a powrót Pola- urzędy I z każdym dn.lem przyhy\\'8 corat. 
repatrlacfft I CO Niemcy o niej myślą. ,1 Slą:;.ku :slogan -- „Die Rache wfrd bUłer ków na ziem!e odzyskane uważafą za ko- więcej Polaków. ' ' 

Specfalnx wysłannik „Expressu Ilusłrpwa- sein!" - Zemsta będzie i;iorzka I oieczne zadośćuczynienie d:defowef sprawie WbTew złudnym nad2'lejom niemieckim, 
nego" w kilkudniowej podróży po DolnY"m. Napisy te są aż nadt9. wymowne l nie dliwości,' z chwilą, gdy 11s!y;;iały tę piosen- f wbrew pobożnym' życzeniom zil4ranfcz. ' 
Sląsku zebrał garść. informacji I s.po.strze-1 wymagają żadny.ch komentarzy. 1

1 kę, dostały wypieków n.a -twarzy tl njedwu-: nych kapiialfatów ~interesowanych w 
żeń, któryinl ~zlellmy się z r.ia.szymi czyfe~- W przedziale kolejowym na Hnii Wro- · znacznlr- zaciskały płęścl. /Dolno - śląskim przemyśle f kopa.Iniach. . 
ntkmn~. 1 daw - Jelenia Góra mały 10-clo letni chło l Oto !~ Niemcy!. Obłuda l fałsz, u~mię_cbl Polacy od Odry ~ Nyssy · odeprzeć się nie 

L chwilę nadejścia wiosny rozpoczęły slęJ pak 0 bystrych ślepkach %W.lerzątka z. hltle· w oczy, a nóż w pł~cy. · dadzą! . J. z. · 
m~ ~Y Niemc6w do strefy oku-1 ' · · - · 1 

~-gj -:--•~m--[ 
thłel~ eskoria ma ze zadanie łyllm o-

1 
. " 

clmnf•• repatriantów przed ewenhud·ny-.1 Trzeba .przypomjet:' gentlemanom że ci, któ. rzy 
ml kntdUetmnt Niemcom wolno zabrać ' · · . _ . 1 · 

nfemd~~=:·0~8~!.::;;,:o;t~~!\obronili Anglię przed inwaziq Hitlera, odżywiajq 
lll Waluty, lro&ztownoścl wy\vorlt nie woI-

1 się znacznie gorze1' niż ic.h pupile 
no. Mtemcy swykle zablerefą duto W'lęcet , • I 1 • ·. 

hqał6w nłt pnewldufl) przepisy, 81e ~flet I Niejednokrotnie atykałlśmy tlę : opl.nią, I tośclwy Antlłk w -da.luym ciągu swego ar- mięsa (~ą to porcje tygodniowe). 
kh Im. ·m odłtiftra ·1 nie .c:zynł Wstrętów. te Anglicy rozczu. 1~111 ~ę nad ·1ytuacJ4· „.

1
.tylrułu J)19&e o dęj.unycb maikach nie- Młodzież do lat 1& d<>1tate te same Hołd. 

Repetrlacfa łl!ll ma wybitnie dtfti-ftkłer do-1 pr~ą N1emtec. Jest rz.ecz.lł z.adz.l- mledrłąt, kł6171D nalełałohy wymaczy~ żywności, tylko mniej mleka. Te IND.e por
browolny. · wlai~ą. !e Je !ił-06y l1t°'cl nie S4 odosoł>- §pecfahie rac:Je ływnOłdowe. , l·cJe iywno~clowe ołx>wiązuj~ we wuystldch 

Wfdstmy W'ltaC, .le Nłemc:y w porównaniu I n!OJl.t-. ~władczy· o tym arty.kuł Franck Ru- Z drulfłef lfrony Jednak Franclta RuaeD 
1 
sirefoch ·okupacyjnych. Francis Russel z u-

• Polabmł, wysłedlanymł 1wofego CUJ\1,1 sell'a drukowany w Jednym z O&t&tnłch nu· podłlfe wyku ,M'łykułów ływnołolowych, bolewanilem stwlerdZłl dalej, te Niemcy 
tę łrakłoward po 1u{hku I bardzo humanLI merów &n~lelsklego tyg .. odndka „Time And Jekle otr~y'°1uję dzieci I clętame ma.tkl nie- nie mogą. obef!ć .~,lę bez korzystani·a z ct.~
tamłe. · " Tłde". Autor stwierdza z bólem, te zwie- mleckle, w)"ra!afąc pogląd, ł,e t~ ra<:f e ty- nego rynku, na którym ceny wzra~tafą z 

Mimo to, Niemcy uważają się ui pokrzyw <V;afąc ·Niemcy n1e z.auwaiył wprawdzie .wnośclowe są 111lewystarczafące. Dzieci o- d1~ia na dzień. PrzyczY-ną tego fe5ł n!eu
dionych i 'deripląeych za niepopełnione wielkiego głodu, lecz wyraźne oznaki złego trz~ulą wlę~, oprócz dużych ilości chleba r,prawn!ony Jeszcze ,dostateq;nle tra·nsp,ort. 
winy. N!kł nie poczuwa !lę do wspó~dpo- odżywiania. S.wiadczą o tym wychudzone ! kartofli -lłokf duźo wł(;kszycb nii u nas Są nawet dni, że w Niemczech nie można 
wledz1alnQśel za hitlerowskie zbrodnie. dzteci z podkrążonymi oczami I woskowo- - około pól ~g margaryny, około pół kg ~ostać za żadne pieniąd.ze świeżych farzyn 

Duto 'pisało się 0 stosunku Niemców do\ bladymi twartvczkamL · masła, pół .kg cukru, ćwierć kg ma11t1oła- i owoców. 
nowej rzeczywbtośol . Dzieci te ła·łw-o ulegają chorobom płuc- dy, cztery l pół, litra mleka, około pół kg Wielce charakterys!yczną jest ta litość 

Pownechnle w1admn9, te hitleryzm tak j nym, powodującym wielką !mlertelność. L4- 1era, około 20 dk~ kawy, około 40 dkg Anglików nad blednym1 Niemcami, o któ-
spodllł człowieka w Niemczech. te po od- i rych w cza~1e wofny w pr1Mle I r.oidilo an· 

nle11ionet klęsce, trudno zn&leżć Niemca, ' p R z E T R G giebkhn gło$lło się, te Niemcy mUSZfl być 
który potraffl Z'.l~bowat f!Ołjl'ołć ludzką 11 ~tairte ~ · mapy Europy. 
sprawf~~lhvtt ocene wydłlrzei\ J<ażdv Nle-1 Zarząd Mce'j.slki w Lo·~i Wy~xial GosipodaIT.iy l) ,,Of.er<ta 11111 w:f1ko-nrunie oza1p-ek d:la Stra.ty , "-' • * ' 

· .' · ~ ___ ogłMzll pN'l'fa'~ n,eoRf'nnt<:Toov ne ~rvlkn- Pożarne.i"· , . , .. , 11 ?rO""'llllJ"emv. zanro~. ft t...io pan• An•"9 
mlec uśmiecha stę ! płas~czy l'I ka,,dri . . . 2) O·fe~•· na k "'l dl t „-~ "" ~6 " ,; ... 

na.nie. " • "'' wy onamie cza1pµr . a \H> .- l d p 1 k' d 1.. J i 
N. k t · • dać · b' · y - ,m o c 3 1. o „7a n s»rzym erzonego 

wm C1 go owa 1e„ spirze ~1e. te· 1 wsz - Jji 500 czaipe-k. r-0oatvwe.k z. własnego ui.rute- nych". , ' ' 
•tk,o; a'hy zrobił pnyfernno~t zwyi:fęzcom. ni.fu d;"" ,-.zł(l'fl'ków ~ora-::iy p{Jża.rnej m. Lodzi . 3}" „Ofert:o: na wytkommie czapek dla pooo·r- kh~ry . w. znacznym stopniu przyczyno się 
Pisipa ,1mąoielsf<iP i &mPrykańskie donoszą o 1 21 180 c-.zaipe.k-maci:.ejóweik z· W'łasnego !1\B1e- ~;;;· . d · . "ÓI . h f 'bk do zz1yt:u;s~a ~n!!tli, tebv naocm1e prze-
1dealn('i. ~S10ół_praci1. „dem0Jc;atycznyc~'"1 riahi dla w-0'tnych nn,•t}'hl·t~w miejskich. ;i!'I';:fu)33!\i~r~~s~~1zi~~c G;;;~d:;;ze.g~.m~ !(enat dę', yak odż~lają się b. żołnierze 
Niemców z władzami okupacyjnymi. S1e -! 3) 21> czrupe'k tyiµu ang1elóikl'ego ~ ~S'Ilt'go Legi-01I1ów NT Hl, pokój• 14, do dnl!a 6-go maja <>ołsc;~ ldorzy ~rze,.._w1t~i łaew w obronie 
lanka fo przerywana fest od CZMU do cza- rna1teriału na m:a'Nl dla poboirców mbej~lcicll, 1946 roku' d>o godrillly 9-ej. Ang,łil oraz o, którzy zdobywali Berlin, 
su nowym, Z«machem hi~Jerowskicb terro-1 W tory czllfPe'li ~a1z. bL;ższych sz~zeg6l&w wir;ax Ot~rureie ofer1 nB'stt~I w tyim samym dn1'1l ~ kh fony, matki f dzieci. Mote pan An~lfk 
r stów, lub WTkr,„clein F•lddE fnszys.tow-1 z Oip".sem "'~onan!a i oo·sta"1''?'· udr.l~la ~ydzial ,q-0dzin1e i~-ej. rano. . . zrozumie, komu 'sfę dzieje kr$1WdA, mote 
ył • u . , ' IGospodarozy ul. Leg:0in6w ~I' 10, [l<)k61 ,14 w Ofert~· np ll\Vl'~lęalDrone po-zOS'~alilą bez odipo- zrQzumie kło' znosn pfek'i I dł!!\t'! • -

!k et organłzac„. . . . ' . godirinoch m'I 9-ej dio 13-e,i. i wiPdr.li. , . , , ie ny r. - ' i ro~ .... "i 
. Niemiecka słuialcimść, układn.e wazeh- Olfen<ty nidei(v sltł.a•dać w za•lako1wa.11y~h k-O!Pe' , },611f.. dnia 26 kiwii..,lnia' ·1946 ro~u. ' · w czasie o~inacJf f J.cnmu naleły tlę oplo-

nlar! wo, to .fałsz i obłuda, -pod t-•t:-~ y....... - ---'-~· Inii.I · Zarzą11 l\UeJ"'lll w, w1bl. ka I, „litość antielsko„, · 

' 
\ 
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·a te1a.z· walczą.o t1ochę ... 1yzu. -Japo(l.czycy nif1 iad ·ą 
sa. - Rac.je żywnościo11>e wynoszą 1200 ka.lo1ii 

Ciekawym pun:ktem obserwacyjnym dzi- ny i ryby. A mięso, a bluS'Z.Cze ~ Tak.ie rze- Takiego sarn ei(> zdaruie. sę Nez.ni J aipończy- nie, wówczas gdy pentie • arzę<ln1'iców .~ 
siejszej Japonii są okolice dworca Yogoku-' czy 'nieznane są w Japonii. Japończycy nie cy, których cafy· ~iiłek idzie w kiierunku przekraczają 300 yen n*~czme. lettue:i• 
che W Tokio. Uważny przechodzień może iadają mięsa, gdyż zabrania im tego budcłyj poleps:w 'a bytu. więc .i w Japonii duia dY$I>roporcia Y' za.. 
tam wiele podpatrzyć cha·~akter~tyGZlllych fak ska religia, i<Tesztą hodowla w kraju poz.ba· W takim razie nwsi i&flllieć ,.c.z.amy ry- robkach. 
tów i wyprowadzić w.nioski. A wi~. gdy wimiym' trawy i pastwisk jest wielce utrud- nek". Oczywiki.e, te il!lmieje, bo gcłzłeżby pU ek p 01 i 
przyjeżdża pociąg z prowincji, każdy z po- niona. ·Nawiasem mówiąc, w Japonii jest foż go nie było. Jednyttn słowem., sytuaicja ż.~ołciicw.'ta 
dróżnych. niesie ma~y paku_neczek pod pa-1300,000 cbrreścijan, którzy mogliby &poży-1 W }aponii' i~tnieje j~zc7c k~ bogac~y w Jap0111ii jest ogromn:ie trudna. Japończy
c~ą. T ak1 ~a~ażer ni~ może przejść $J>O'koj- wać mięso. Ale nie ma o czyt111 mówić, mię- - są to _paskane WOJ~m, kt~ na ~e- cy nie zapomnieli o samolotach i łodziach 
me; zaczepiąJą go m1=kańcy miasta, gest)' s.a nri"C ma. O tł:m;zamch, prócz niewielkiej sziczęściu mnych porob~h olbrzymie ma:1ąt- podwoelsnyclt, &!e aprowiuaję kiraj!U zanie
kulują, targują s.ię. C~ami pakuneczek ilości soj~. również nie mo'hna ~arzyć. Ja· ki, a że aż'dy z J~~ń~yk~ ma ~z~- ~i -ikowr~e. Wpr~vdzie Amerykanie 
przechodzi do rąk nabywcy miasta. pońskie wi~ pożywienie pozhawiO'Ile jest ny ZllllysT ~zc~~nosc1, WJ~ _tac~ ~e i'6z.Uóillti l'OJniędzy lrniność zapasy ~ 

Oczywiście la.two się domyśleć, iłi jest t:o azotu, ale natmńiast boga•tc jest w składni- zach~li p.ien1ądze. Oczywiście, im me nie stałe r» armii j•apońskiej, ale był oo ~ 
walka o iywność, Dziś w stolicy Japonii - ki węglowe. Dlatego, jak twierdzą niekt6irzy bralm111e. I póliś.r.dek, ktbry polepszył eytuację n.a ba~ 
w.alka ta-ka tiwa z niC3łabną.cym napięciem. badacze. Japończycy ą na ogół " nidciego D~a ka6ta ludzi, któl'Zy mogą sobie po- dzo krótki okres cz:a~u. W łlej chwili racje 
Nie chodzi o wielkie rzeczy - o trócbt ry- wzrostu. 21Walać na więbize wydatki, llO ci, kt6rzy Ż)'!Wll~ściowc w JapÓnii ulegają dałszemu 
żn jarsyn czy ryb p I ... pracują w wolnych, ll!lwodacb oraa przed- zmn · jszen.ru. ' , . a Ml urz I . siębiorcy budowlani, rekOMllruujęcy mim:.zo- Ludność j.&pońska spłaca dług Zl8 br~ 120 kUJO i Czy można 'żyć samym ·ryżem~ Oczywi- ne bomb-ami domy. Zarobki w wolnych za· swych imperia.:stya;nych polityk6w. 

ście, Żie mo'bla -
1 

ale to jest ni"Cprz:yjemne. wodach wahają się od 50 do 100 yeo dzien· 
/ Czyt. jest głód w' Japonii? Czy nie ma sy· 

sternu kartlrowego? - ~zą paść Podobne 'lll!i';;1,,., 
pytania. G!odu w ścisłyro tego znaczeniu 
nie ma, ale nie pndewa się - właściwie 
ra,cje żywnościowe dla Japońozy:ków 'Ił b. 
male'. wyinoszl!ce · zalecf.vie 1.200 k.aloti.. I 

Ja'ponia z~ze miała trudności a.prowi
ucyjne, które teraz po woj111ie spiętr:cyły 
si-ę niepomiernie. Podstawa wyżywi•a Japoń- (J 
czyków · - to jest ryż, musiał być zawsu: 
dodatkowo importowany do kraju N=pponu 
z fodochin cey Korei, Rynki indochińskie zo· 
stały dziś dla Japonii zamknięt:c, a ·Korea 
stała cię kraiem i*zaleźnym. i sama nie
wątpliwie ma kłopoty z wyżywieniem. 

trzymań przy ul~ 
pijq, polq,· wnlęs 

zulrzvmv one · 
l 

Na dZileń 1 maja zapowiedziane zostało I Iaad~et - naiwna kradzież dziecka wy· 1 oka.te lstnienle domu .rodz!clelsklego, wró
Dlatego racje ryżu w Jaiponii są tak bar- otwarcie w Lo~zf Izby Załrzymaft dla rzuconego z normalnych warunków żyda. cą doń z odpowiednim.! wskazaniami wy

dzo skr001J1e. Ryż dostaje, s!ę na kartki i to ,.dzied uJicy". Izba ta mieścić slę będzie Dziecka; które musi sobie dawać radę sa-1 chswawczyml dla redz.lcó~. 
właściwie jest jedyny pnydział dla miesz· przy ulicy lfo:ąernma 36. Działalność tef no- mo - poza domem rodzicielskim, chłonąc[ Wft". I· b .s_

1 
ł i ł d kł d . k • ' · t o ·· - · h · · I · k' · k' ł . rt b • b' AJ. . • d cu.ną ro ę ę=- e . spe n a o a me ancow m1•as . czywisc1e po wsrac 1 w wei p acow 1 opie 1 spo eczne1 opa a ę- w s1e ie wszysuro zło opuszczenia f p1'71e - d . - d d d . 

PJIOWmcji sytuacja jest d~żo lepsza. Dlate- dzie• o ścisłą współpracę z milicją obywa- wczesnej dojrzalośd żypowej. przepro"'.:a zany. wywia omowy~ g yz 
go pociągi w. Ja.ponii są oblęfone i w każ- tclską, gdyż tyiko milicja ma dokfodny ob· jeśli ekaae sM;, ze ahnosfera domu sprzy· 
d~ sobot„ niemal całe Tok.Xi ~tara si„ w.Ne. raz t"·c a aszef ł'dzkie' ulicy / Zadania Izby Zatrzymań wypływają z za- ja racze} nasląkarnu złym\ przyzwyezaje-

"' " "JJ W "dr n ° 1 
b d · k ~t i sady, która mówi, te dzieci nie należy ka· n!amt rolę sfafe-'o wychowawrv i miuciy-chać na wieś aby z~ść coś innego, ntz omu umles7.czanc ę ą na ro :,zy 1 • 6 -~ 

ryż. dłuższy pobyt wszystkie te dzieci, które ral:, ale uczyl:. l dlatego w domu, który\ ciela przyjmie na siebie zakład wychowaw-

1 'wałęsają się po naszych ulicach, dwor. niczym nie przypomina więzienia, dz.leci] czy. ' -
110 ze ! cach i park<l,: 1, te, które piją wódkę, pa~ą będą ;krupulatnie badane przez psycholo- Powołanie do życia tak niezbędnej w na-

Prócz ryżu pocbtawowym pożywieni.em papierosy, śpią, · gdzie popadnie I żyją z gów i nauczycieli, niektóre będą odesłane 1 ~zych powoJennych warunkach lnstytucj( 
Japończy,ków jest groch, fasola, inne jarzy· tego, co zarobią własnym „przemysłemł'., I do specjalnych zakładów opiekuńczych lub I opfekuńczef fest dla na.u:e:lo miasta po

A wiemy, te przemysł ten to bardzo_ często poprawczych, Inne, co do których wywiad ważnym osiągnłędem społecznym. (b) 

„CZYTELNIK Z BAL UT". W spr~wie I 
możliwo§ci pozostania n wlasnym gospo-1 
darst'9irie dla nowozrehabilitowanych o
trzyma Pan h1formacje w wydz. Informa
cji Min. Ziem Oruryskanych, Warszawa, 
LitcW!!ka :i:o. ~ajątek obyw~teli niemiec
kich uznany jtat u ml!ljątek porzucony i 
przypada na :rzec~ Skarbu Państwa. 

6 

jo eh biletó i ul ram 
Zapowl.adan -od dłuż.szego cz.asu &awar· w.z1ęo1a wyraź.nef decyzj:I, pr&g.nle 1łł fak i błletów tramwaj.owych tllk!ch, falde o

cie umowy zbiorowej dla krawców regu- najprędzej xrenl!zo·wać I przystąpić do p:ra- łT.zymuJe ()ł?ół pr~Cll)' w wlęk1uoścf 
lujęcc °'tatecinte spr wę robocb:ny k;ra. cy Po cenach dottępnych dla łót\%.klego brom.. . 
wleckfof po cenach 3z\ywnych natrnf!a nl'lj śwlnta pracy. Na p:rzeukodzie jednak 1tof JdU rlę prayJmle pod uwagę, te ł4danla 

.*. maane trudności. , sfanowl~ko pracowników krawieckich, pracowników krllwh:cklch ~ w &Mftdzlc: 
„EDWARD" - ma Pan lat :r7-cie i Trudności te W,,ntkajt; ze st nowlska c:v klórzy ze względu M swe trudnlefsze po· Y.upcłnle .shm:ne - motna przypu!ctć, te 

kocha Pan „czarującą blondynk~" - jak gółu pr cQwńik6w z łrud:n'onych w ~owo· łożenie maferlalnc w porówn{'niu z ml- podnlaty fch będę zamtvńone pczyływnie, 
?an pisze - w tym samym wieku. Uko- dzłe ki'awiec!::łm 1 a terenie nnszeS!o mia-: sfrt.&mJ uu1leż:::!ają pn st pienie do pra- •tym ~rdzicJ, że na op6:l:nfa fu wef!tla w 

. chana pr2enosi się z rodzicami do Warsz a sta. Jak wiemy, qgót krawców łódzkich· cy po -cenach sztywnych od w:yskania Zlł<>-j żyde po~tanowień dotycz _cyr.h pracy po 
wy, a Pan zamierza przerwać naukę i je- .zgodził ·się przyjść z pomocą robotnikom dy na wJasne żądania. 

1 
cenach sztywnych eł~ tylko cały ł6dzkf_ 

chać w §lad za nią. " ' 1 pracownikom łódzkim, wykonując zamó· żądania te dotyczą głównie kartek żrw-1 hriat pracy. 
Panie Edwardzie - nauki Panu w ża- wlenla krawieckie P<> cenach sz.tywnych. nośl:iowych llfervm:ef • kałef!Grlł, biletów O uregulowan1e tych !ipraw zabiegają 

dnym wypadku przerwać nie wolno. Jej Oczywiście, chod!-1 tu o 25 procent cało· tramwajowych Up. Pracownicy wychodzą w tef ch~lll związki uwod'owe, 1 przy_ 
niech Pan takie nie namawia do pozośta- m1esięcznet wydajności produkeyfnef war· z załofan!a, ie oddając czwartą część swej puszc.tać naleiy, iże Już w nafbUższym cza-
nia w Łodzi, musi bowiem zastosować się sztatów krawieckich. . całomiesięcznej pracy po cenach minimal· sie sprawy umowy zbiorowej zostaną za-
do życzenia swoich rodziców. L6dt nie Ogół mk.trzów krawieckie wobec po- nych maj~ prawo do korzystania z kartek łatwfone 01łatec;zttie. (h) 

jest tak oadalona od Warszawy, żeby§cie ----.---------=------·----------~-----·------------------podczas §wiąt nie mogli' się widywać. 
Możecie poża tym korespondować ze so
bą. Niech mi Pan wierzy - takie odda
lenie, dla ludzi tak młodych, jak wy -
ma i swoje dobre strony. J!>ozwoli Wam 
się zorientować, czy Wasze uczucie jest 
naprawdę uczuciem poważnym, czy wy
trzyma próbę cz,asu i próbę oddalenia. -

Niech się Pan pilnie ucź'y, stara jaknaj· 
prędzej skończyć szkolę.. wtedy będzie 
Pan mógł urządzić sobie dalsze życie w 
pobliżu swej ukochanej. 

* "'* 
• 

NIESZCZĘŚLIWA ŁODZIANKA. 
Niech Pani się zgłosi do Administracji 
,.Expressu" (Piotrkowska ro:i-a). Może 
•i~ znajdzie jakaś praca dla Pani. . 

, 'a zasadzie art. 377 i 385 lit. c roporząJze· I 
nfa Prezyde11ta Rzeczypos1,ol tej z dn 1a 16.11. 
1928 r. o prawie budowla1w111 w b.rzm.ien!u 
ob,•ie.szczew::J M nistra ~pra\v \Ve\\11ętrz
f1YCih z d11~a 18.5. 1939 r. (Dz. U. R. P. Nr .34. 
poz. 2'1o) Zayząd. 1'11lei"ki. w ludzi lako wła· 
dzn budowlana wzywa wszystklch właś~lc!eJi 
i 1><>siadaczy ńicruchomości do ben \·łoc~neir.o 
skontrolowania - naipóźn t'j do dnia ,l maja 
1946 r. - przez fac11owe silr tecihnicrnc.: sta· 
nu budynków, a w Szr:zrr61nolicl fasad 1.lal
kornlw I gzyflls(1w. 

OGŁOSZENIE ZE N I Zarząd Ga.oowni Miejskiej podaje do wia
domości, że zgodnie z uchwałą Miejskiej Ra

wanle fas:"l grożących niebezpioozeń- dy Narodowej z dnia. 3.-1 '146 roku z dniem 
stwem, 1-go Maja. 1946 r. wchocl w fycie nowa ta-

2) r(}zebrani~ 'cześci lub całego budynku ryfSat ~-~·t-..i -"'- . . _.. ły ..... 
1 d . . a„.,,1 • ..., - uouw1ąmJace z.o„.a u„.a one pod na zorem upra ~nw1n.e1 osoby:. jak n~e: · 

. W s;:irawach tych .udziela mformaq1 Nad- Taryfa, vgawo, (d1a pracujących): z.a 1,m• 
zor Budowila11y. ul. Piotrkowska 64. gazu 7oł 2.60 !'l'rzy miesięc-.anym zużyciu do 

Winni niezastosowania się dn niniejszego 56 m•, iił i przy zużyciu 51 - 100 m• 
rnrządzenia - niez:ileżnie od odP-Owied.zlalno i zł 10 przy 7illżycru Jtowyźej 100 m3; 
ści ,;t.a skutki ewent. nihzczęś!iwyoh 'Wypad-' .u,,'.llfa zwylc!a~ z~ 1 m• gazu ~zł 14_ przy 
ków będą pociągani do odpowiedzialności kar in1~s1~znym zuzy!!nl_ do 100 1n3, zł. 2,, przy 
no-adm'n'•tracyinej z art. 40Q 401. wyżej cy-' zuz!~IU 101-·15~ ~s 1. ~ 40 przy zuzyc!u po-

' • : b d ·!, . 1 wy21e,J 150 m3 m1es1ęezroe; 
to\\ ?!l)go ?ra~\ a ~ o:' a.n ego. taryfa przem11slowa: zł 7 za 1 ma gazu bez 
Łodz, dn!a _7 kw1ełrn?a 1946. roku. ograniczeń. 

Za Prezyderita Miasta ZU!r'Ząd' l;azowni MiejskitJ; 

W wy.padkach stwic:rdzenla st·a11u t;.graża
hicego bezpieczeństwu puM'.c~nem11 nalciy 
przy~fllJl'ć nlezwtoca.ttic <'Io u"•!'l'ec::- .:.as:ro-, 
t.enla te.go przez· 

1) ool>l~ie części a na~ti;l)Jlie w ;y r~iuo11to- ' 
( ) Eur.:enlusz Alnenklel 

W1ceprezyaent Miasta 
. w l~dzi 

Ló<lź, dnia 27 kwietnia 1946 r. 1573 
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I '' e ·wie u dnik6w: I§ o 'i z 1q, 
D;iień" póMina!iów miiis'llrzostw bok.set- ko wygr,aił. z Zal•e.s~m„ (Biał). ZałeiSki był I W iliugiej p.ane Bednarz "!" -<llrugim 

ski.eh „Zryw" rozpoczął się o<l spotkania <l:wmkr0trrie na macre. ' starem znokautował 'Prawym sllerpeim Ty-
w ~adze mruszej pom~ę<lzy Troniarzem WoJniak_owskl (P) wszedJ .do Hnału wal· kę ze Śląslk,a. 
,(Rz) a Góreckim (Biał.) Obaj prze.Mtawi•a kowerem. W pó'łcięikiej Jru10ta (Śl). wyg:.tą,ł z Pi
ją <l!a.bry materiał na przyszłych bokserów W średniej Union (Ł) walcz.ył .b. nieczy wowairczy1dem (K,r} k:tóry bi~ na Slepo. W 
o ae !ktoś lich na111czy sz1h1ki pięścilarsfkLej sto z Gairstką (W.ar). Sęidziio·w1e ,ringowi II p•arzie Firm§ (IŁ} wialk")wetellll W-"zeldł d 10 

Na rrazii:e mi0igą s1ię_ wyl'egiitymować • j•eidv- wi<n.nJi zw.ra0ać wi-ęcej 'Uwagi na czysto,ść 1ii!niaiłu. , - . 
· nte ambicją i waleczneości~. Po wYrówna- walk Urrtona. I.stnieiją równie.i na:pl'Jmnie I Wtrie~~e w wadze· ciężkiej Jaworw 
nie·j warlce wygral Tro.niarz. nia, których z'b~ r:zaidko 1>ię '11-driela, Gar I (By.cLg) ibii1'.ą,cy 'be2; przeirwy oitwa1rtq rędrn 

W II-ej pa.rze walka pomiędzy Blasiń stka walczył b. ambjtn!e i wytrzymał bom W'i!cą wygtrał prz,eiz: t. k. ~. w tt:iiuqilej run-
skim (Ł) a Pnędzickilm (SI). stała na n.ie ba,r<lowani•e Untona. Wygra'ł Unto·n. dzJ!e :r; Kuśn~erzem. (R;D).·- . 
co wy?.t;zym poziioonie. Zwydęiył wye-:r 
ko $lą'Zak, po dekia:wym i zaże.rtym S'pot-
kaniu. . 
/ W koguciej Gajda (Rz) spotkał się z 
Ov1,czyńsktlrrn (By.dg.) Po.d koniiec drugiej 
rundy Owe:zyns'k<i obrzymał ci1::i5 w żołą
<lek, pada na detJlk.i, ale gong go ratuje. 
W 3-ej rundzie Owczyńiskl pirz·ewiraoa .siię 
jesz1C'le raz na deiski. WygrCllł Gajda. -

W dru.g1ej pa,rze Wróblęwski (P) poko 
nał pe> żywej wailoe Po]io,cz:ka (Slt. 

ł 
poj hał -

Jaworsli;!i. pew.iQi!m być już w pierw 
szym ~tardu zdyskwCl!Iitikowany za :nle
prawildfowe ci0'.Sy. 

W d:~.i;ej ~~e Kłodias (Ł) . w I--e:j ;r. 
zn:o!kautorwaił 'l!i)liU~llka (Sl). , - , 

Plozi±Qm walk .~r~a>łqin'loh • n.a Dh& 
co wyrż;e~ ~moprvę.._ nilż ~cm 21 P'.~~ 
WMS'l'~o <fui'a. e.ltG,c były wwniier.t ~ wa~ 
'e. s~~e. 

ID1Jllś o g. 11-ej f,iro.ały. 

• 
I 

' 1 I 
,I 

a reierw 
W yd•órkowej Pluta (Ł) obchod:zii'l: jubii- ' 

leusz sw_ej 2~-ej walki, kt'órą wy~at z Coś jest z tym rnecze..'ll me . w po- wadzin„. Takie na~e ~horoby„. Mamy Lldz.i, to okazuje się że j,est on ja·k te11 
:Ratajczykiem. (P::izn.) Walka_, stała na rządku, •mówią łodzianie i maj;; raCJę. wrażenie że J:..OZB powinien tym razem do- balon., fotóry hda chwHa mo-że pęknąć. Jo-
dość dobrym poo1ow•ie i była ciekawa. . ~ OczJwi~cie mówią 0 dzisiej-i;zym spotka· kfadnie zbadać spraw~. S.li ktoś z lep:;zych• zachoruje, czy zosta'l1Mi 

W drugiej flarze Różek (iP) wchodm :iiu „n:prezentacjń" Łodzi z "'yborową Reprezentacja Łodzi. która powiiuna roz· kon\Juzjowany, nie ina zastę.pc&w, nie ma 

d<o finiału :"~rkow~~m._ . ósemkll Pomorza. Slawo reprezentacja wzię· nieść Pomorze. ' p~rpuszc~lme powróci z rezerw. . . . . • • . · . 
. w lek~iie1 w.oznrakiewi?z wy.grał w lismy celowo w cudzysłów, gdyż· ó~emka Bydgoszczy pobita. Możemy bowiem liczyć . W tei chwili Jeszcz.e Łódz me m9głaby 

n1erwsze·1 rundzie z ,Tulowrczem (Pl pn.ez • , •. - .' - . K b. . I" . 11 d fron"" J"ak 
" · · · · . d ' , Hora wyru:::..'Yła na podnoJ P0morza byuar I tylko na pewne punkty zdobyte przez a- sa le pozwo ie ll<1. wan rę Ita V.:a •n 
k. o. P"J 01os1e w zolą· ex:. • • • ł . . 1 ., k. . C k' · . . t ·1ę n.raki-.,1.0,„aia n-ed WOJll"' w .a:ruiQ.i,ej parze Bocheńsl:d (Rz) 13-cie mtneJ me zas uguJe na to znsZCeyi;!le miano•, mms '!ego 11 :za,:rnec 'lego, a moze 1 pr;z.ez o s ,,. - ''li "' -~ „.„ i · ..:·. . 

razy posbał prymitywnego Sląz11Jka Fran- W drogę wyJ'fllszyl właś~~vi,e wzmocnionypaskółę. J~k, z ~ego wymka, trzeoa. bę<l~1ie ~e~~e • 
ke na <l'eBki .i wyqrywa wy.sofko. Bocheń· team Geyera. Skład Ło'dz1 zostat w astat-, Wiemy, że z meczem niedziek)lim koli- włoriyc, w,ie~ pracy, , ~by po~ta~ . pięs-ciail'-
6ki_ jest dobrym ma•teriałem, ale potrze- n/~i chwi1li u~tawiony nast~puiąc~:. Kami~- ·t1~fo n:istr.z~stwa Zrywu. Dla tej n ·z•~;z;.-ny stwo !odZJkie ·na wlasci~vym poziomie. 

bu1e n<a gwałt trenera. sK1, Czarnecki. Mazur, Kowalewski, Tomi- me p~Je„hah do Bydgoszczy Um1ton f.,,ł das (g) 
w ka.t półśredniei Stasia]< (~l) wyE.o· cki (Piotrków), Kaliński, Jask-ó!a, Żylis. li Wowi~kiewi-cz. Cżyżby j,edn·ak ~a przy· l!!t!dt A Dz~f!· isze m·ec"a 

Z wyznacwn'y:.h , bokserów nie sta!Jęlilszlość nie nałeżato u~talić kalendarzyka „~ ]j &v 
'Z n I E Maic;!lkowsk ·, Kow k.k:, Olejnik. Unton i sportowe"O, który by: nie dopu.szczał cło ko- "ł . 

o PlłZYMUSOWTM SZCZEPIENIU ! 1iewadził. l~dowania dat. Bo tak samo j Pomorzanie I ~ s .. 
ocm~~NNYl'lf PRZECIW OSPJ~ . Dlacze_go się . tak stal o? Oto >Właśnie pyta· 1 ilo;;tal~ s_krz.ywd~en~. ! a:ki J~źwitłt. crz;y • Za- Dz~ :wz.eg:a11e wstaną dalsze mecze pił-

Na podslaw1e art. 1 i 2 ustawy z ctru? l? hp- nie. Tak sie jakoś dz,iwnie składa, że jak lewsk1, 1 pe;m1e mm, m~ghby startowac w kar:s.kie o mistrzostwo kil. A: -·o godz. 11 na 

es 1919 roku 0 . 1>rzymu.s-0,Óm Usz~rn~ier~u ;~-· chodzi 0 \;yjazdowe mecze reixezentacji mistrzostwach ~rywu, a zatrz}~!K'I ich \~ boiis.ku Zjednoczony1ch grają: Centr. Szkoła 
chronnym przeciwko os]>te ( 7., • • r ? • I . , ł - , .i B•'d ?.V b br ·1· L--·· p Of p 1 W h W'd bo" k 
poz. 113 z 19ił4 r.1 zarl!!ądz.a.m szr1.e·p:en'e ospy Łodzi - to zawsze {(OS z , epszycn m1woa· ' fl'OSZC-n a Y onu uarw: omorza. . o .- yo . - i zew, oraż na 15 u 
na teren:e Wielkiej ł,odzi. cików mus.i Z"-tbOl't'lWaC:. JakL3 dz:iwny pech.„ Łódź v.:lobyła trzy mistrzostwa i jedno wi· ŁKS·u o ~ g. 17.30 TU~ -- ŁKS. 

Pierwszemu szcz'e1pi~ni11 f wal;cynnc.!a\ podle~ Istotnie wiemy, że · KMrnlski od czasu mi- cemistrzosl!\vo. Zdawało się nam, że j•est (o ~_.'r.m: Błi}l_ ~. \i m ·:a'rz· ~ 
gają: . k" d . ~ d !9.V roku-: stmisllw iest mzbity i nie startował a !la· wykładnikiem siły tego ohęgu. Jednak, gdy U~H~t'l B U U 

al wszyst ·ie zieci ur-0 ZO!le w a, ' t am · t ł Al Ole' 'k N' si bi" · przyj,rzy>my Ł • • ' • lw -
hl w~zys~ie dzie~: starsze '. o~olw dorosle, _do· i We razu me ·renowa . e ]ni , 1e- ę ~Ze) SI anowi ])lęSCJars a W sn ~~- 'li.Pił.i& 

tychczas meszczep1one. ~ I L~liłf~ 
Szczepieniu p-0wtórnemu (re·wakćynacjal pod. Jak na,s poinformowar lekarz ŁOZB 

legaJą: li' ~ !I lf3 dr Moskwa, nies aw.ienie ~ię z/powodu cho-
a~ wszystkie dzieci, które uk-0ńozyly lat 8„ ~ . --~&i~ B .ł) rohy na mecz z Pome>rzem za·--_J,-~kóm: 
b1 wszystkie dzieei ~ osoby do·rosłe. dolych· W01W11 .• , 

czas niezaszczepione powiiil"llie. Siętlzin nt .• s!ely. zawodzi Ma11cłnkowsikiego, Kowalskiego i Olejilli:ka j~t 
Terminv szczepień: od o maja do 1 czerwca w pdnj uspra1w·iedliwiione, natomiast staro. 

!!ttrnk~ i od 2 \\'l'ześnia d-0 30 ,yrześni.a 19,16 W meiczu p.ilłkarskim Zjednoczone uzy- Zjednoczonydi, co "TJvywofuje prote&t wi- zdrowia Nie.wadziła poe.walał w rupe!ności 

Punkty SiM!zepien!.a: 
; puhk1 - .ul. PfotrJu:nvska 113, 
Il punkt - ul. Zawadzka 41, 
III punkt - Zgierska 130. 
IV punkt - ul. Szpitalna 4, 
V punkt - ul Srebrzyńska 7f>. 
~Vł pun.k1 - ul. Sanooka 3o, , 
VU punkt - u1. Pryncypanna 3, 
VUl punikt - ul. Pomorska 125, 
IX punkt - ul. Nap'.órkowskieg-o 72, 
X puDJkt - hl. Staszica !Rud. Pab.! 100. 
Szczep enia dokonyw,a.ne będą w dni pows:ze· 

dnie w g.odz~n.ach -od fi-ej do 7-ej p-o południu 
Spra wdzarn~e. czy ospa się przyjęła odbywać 

s.:ę będz,ie w tych samych l-0kalach i g,odzi!nach 
w J:ydz.jeń po dokonanym szczepieniu (wa<kcyna· 
cji i reiw.akcynaeii). 

Uohylenfo się <>d obowiąz-ku J1zczeipiecia po
citiga z.a sobą sankcje karne p<rz-ewi>d.zf.wtHl w"'art. 
9 ustawy z dinia ·19 li.pca 1919 roku o przymuso
wym szczepieniu ochr-0nny1'1 przeciwko 1-0'llpie 
[Dz. U. R. P. Nr 13, poz. 113 t 1934 rolmO. 
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Za Prezydenta Miasta 
(-) Eugeniusz A.1nenltiel 
Wfoe1)r·ezyde1nJt Mia1sta. 

skało zaisłużone zwycięstwo· nad ZZK w doyv.ni. • - · na start w Bydgosztzy. 
stosunku 2:1 (1:0). W p~erwe>zej po'łowfe Obraz. gry wiiep_ia, s.d.ę po przePWie. D • • · 
uwiild.acznia się pirnewaga

1 
Zjednocwnych: Pr.zez pierwsze 15-oi·e ruiln. ZZK nie schO ruzyn we mistrzostwo 

Ataki K-0cze'wt:lkiego i Lewan>Cl10W1Slkiego, dzi z połowy Zjednoczonych. W r•eZ'Ulta 
-Hkwiduje 6VOtS'Un1~ąwo bez trudu o~ona oie Lewandowski z przeboju w !J-e·i min. ok. łódzkieno W tenisie. 
Zjeidill_D'CZ011;YCh'. Le:~\Tlandowski z.avro<lzi w s..trzeia bramkę nde do obrooy. l . . !1' ~ . 
polu 1 traci duzo p•~łeik. - Zje<ln!<J>CZone ollrzą.sają się PQfWOlli i po\ J?i:uzynowe mi&t!"Zl0S~a okręgu ł&kki~go w 

Vv 15-ej mi:n. strzela z ukosia V} górny ro-gu biil:ym ": 17 mim. Rączka strzela w pra I te9;s1e , l'OOl!M>CZ!ną s~ę przyipuis-zczailme w 
p.rawy rog Bartoszko. Bramkarz zle usta- wy dolny rog. (2:1). ma1111 1 będą rozstrzygane sy>stemem pucha· 
wiilo-ny, robinzonruj'e, ale pHka prned1odzi Olś•tatnie mill.iuty - to już c~aoty·czna rOW}'l'lł, ro· jest przegrywająca druźyna od-
1rn<l nim._ 

1 
,. gra, Zje~noczone za wszelką cenę <l.ązą pada. Fi·nahsta weŹimiie udzi,aJ' · w rozg,ryw-

W minutę później żem.igała strzela, ale do u1:rzymani1a -WY'niku. ' kach ogótnopo]s,kich. W bodzi przypuszczał· 
pi,łka przechodzi kół1'J poprz·ęczki. Sędz.1qwarł Willn!:,arrski ku nte.z.rudowole- ni~ będą ryiwa!izowały cz,tery zes,poły. W 

yy zam~eszaniri.t podibramkoWJn.Il'.- . os·try ni'U o~u . ~rużyn. Wi1dz.ów było 6000. . rilllllach każdego . m~'ZU mu~zą by~ 002:.gry-
sirza.J prawoskrzydłowego, szczęshw11e bro NaJ1Sła,brej w Cl'b.rnD11e ZZK w:yipadł Mn.- \vane 4 gry po~iedyncze pam.00.•, gi11a pod-
ni Makutyn•owicz'. Pod k~iec I-ej po~o kołajczyik ~ najlep,;;zy b_ylł K'\lld.ehski. weima i mieszana~ dwa svngle pań i , cłwa -
wy więcej gry mają Zj•ednoczone, Sędzia U Zje<linoczonych w , ataku wy.róż·ni•ł eię simgle juiniorów. · 

prz·eoczyłtdwa rnzy r·ękę . rua polu ~arnym Rączka . Btotek zdyskwa.łif1kowony 

. .., . . ~ ? no trzy lota · 
Co siim dział"! 'W Łodzi 2~ lata t~R~u Znany tenisista śląski Bratek Z:a udział w 

OGŁOSZENIE . "';; V ' ił . ~l11!1l lunnieju niemieokim podczas ok1upacji ~ostał 
Zi;11rząd Miej.ski w Łodzi poszukuje na wa.- Vt/ meczacf1 o mistrzos!Jwo w m1es1ącu W tym samym m1es1ą.cu 1·0.zi::grane były 'PO<ZJba·wiooy pr-aiwa sta.~tu na tr,zy lata. 

kujące s:tan-0wiska w Oddziale Nadzoru Bu- - v_ 
dowlanego: d kwietniu 1922 r. ŁKS pobił Turystów 0 6:0 zawody ŁKS. ~ Warszawianka 5:0 (4:0) NOńczaik zos~aif weryHkowan.y i 'ZIW()foio-

Jnspekt&r6w Okręgowyoh (5: O). Ndj!epsi byli Cyi, Lanie i Kulik. w Łodzi. Trzy bramki strzelił Lange i po ny ze wszystkich z.a~utóiw. 
~:ah0~:~~I~~w~architektów lub my;nierów. . 17 kwietnia z.ostały rozegra~e, w Warsza- j~dnej Miller i Kubik. Pogoń (Poz.nań) po· li .1111~~ il\';' , 9~119~ 
zastępców lrnspek:torótó Okręgowych wie zawody Warszawa - ł.odz wygrane 1 liła ŁTSG · 5:1 (4:1). ftiUU\lfm <,' - lk 1~~11,J 

? eh inżymierów lub bu<ln-\V'llnczych. pr~z stoli~ 7:! ( 4 :1). ~1e~r:zenta~j'.: Ło- Pod koni& kwietnia. w meczu 0 _ miotrz~- Polski Z·wiązek Kolarski ·ustanowił Ka-

a.~o~~~~t! ~~~:i~nyeh. dz1 wypad1a słaoo .. sz~zeg?_me) w hnn po· stwo, ł.KS wygrał z lfofonem 3:1 (2:1). !endarz mistrzostw na r. 1946: 16. fi -
Wa.runki do umowy. mocy. Łódź w 3-~J m1nuc1e zdobyła przez · · Szosowe Mistrzostwa Wojewódzkie, 14. 7-
Podania wraz z żydoryse Langego pierwszą i ostatnią- bramkę. Dla 30 kwietnia ŁTSG wygrał z Tu;yslami Szosowe Mistrzostwa Polski, ,21. 7 _ Toro-

\\' Vy<lziale Personalnym Warszawy strzelił w 18 min. 1Hamburger, w 3: I (l: I)._ Na pocu~ tku maja 1922 r. no- we Mi1~itrzostwa Polski. .28. 7' - Drużyno-
104, nokój Nr 217} w godzi ~ 23 min. Hermans. potelT! Gr 1jemy takie rezultaty: Uni'o-1· - Turyści we Szosowe Mistrzostwa Polski. 25 . 8 -

lZ-tej. Zarząd • t<. ,()(, Loth. Po prze11w1e Grabowsk ·:1 (0:1), oraz ŁKS - tTSG 2:0 (1:0), MMrzos.t'l.Wł Polski -Gór.:;kie. 9.~ - Mistrzo· 

Łódź, dinia 27 kw_iemia 1946 1 burger. Mdzew - PTC 5~3. 1·„twa Po1lskl Torowe na 50 kim. 



• 

„ 

/ 

r 

Str 6!!!!SE~~~==.s:EfE~iEE!! 28IVEXPRESS1946 !!!!!!!!~~~EE~~~2Nr100 
I 

Dokąd , d~iś pójdzie1ny · PRZETARG 
TEATR WOJSKi\ POLSKIEGO 1 Zarząd l.\iliejski w Łodzi __; Wydział Go- 50,000 a.rlk,, 27. GąW 150 azit„ 28, Slrorowi- 1'1:-40 Koooel'lt -czler-0głosoweg-0 c:hó.ru '.\licjsk:e-

nl. Stefana Jaraeza 27. spodanizy ogłasza p.rzeitairg :nieogramidńaiy drzów g,r!Ch 100 .8211:., 29. S.21P.aga.tu d-0 ~zy- go GiJm!Il, Męskfogo w Lodzi pod k1erQ\V, ~lek· 
. godz. 16. i 19,15 „Zemsta''. na dqsta~ artykułów biU!l"QIWfeh ;I: materia- ~ 11.kt , ~bk&w, 80 }{redy S?Jko1ne3 ... ta- sandra Pędzimęża.. \~ pi-ogr. p~;eśni 5ląs,k1e w 

TEATR POWSZECHNY łów piśin1eDl!lych, t. j. · bhoowej 8.-6 O ilfg. u3ilitdizie. Al. Pęd2•1roęza. 11,57 .Sygooł cza.su z 
ni. .11 Listopada 21• 1. Stalówek biU.l'()wyoh lOQ.000 ~* 2. Ołów- Bliiiszph inlol'mlllCyj udziel'.& W~dział Go- .K1rako1wa. 12,06 KatOIWice. Ul,40 W ~w.a. 14,40 

ków czerwono - niebfe~ch 8:b150 · s~ 8. sPQdln'ó'L'Y ul. I...eikm.6w 10 pokój 14 w go• Teatr Wyobraźni: ,,Rybdci idą" - plebejsltie ~odz. 16 
i 

1
9 .• Marjusz''.. Ołó'Wików k~llJ$'-wy:ch 8.dl'ló .s:it., 4. · !Q.Wt&w dZinMh ~ 9-ej do 18-ej. ' . · 11I!Jtea1liurlitlllll w opra<_:. C. reż._ Zhig:°'ie~va Ko~~lki, 

TEATR KAMERALNY omrn ZOLNIERZA ~ycli 8.000 szt., 5. G~ do /)~ Of....bt w zrdaikow81Dycll. kopertacli z napi- 15,20 W-wa: 19,05 ,;o:~m:ech 1 ~1osenika -
Daszy1hkiego 34 ' · 1.000 sz:t., 6. Gumek do atl'allllentu OO szt„ sem --01f.eita :b.a. dosta'wę artykułów ·biuro- „Amerykańskie ko·nkury - . m:ł-ość Jerzego 

Dz.U ..,, 11.!ieÓIXjelę dwa przcdsfa.w~eniia o go- 7. G~ek do ma.szyny 1.000 azit., 8. Tu.sz d~ wyc!b. ":t maiteri'ailów pit\inien'nycil" (do.J:ączaijąc Fincha .w/g Woodhouse'a w rad;1ofon. K,ryis~yny 
~e 16,15 i go.dzin.:r 19,15 sztuka: Jarosława stempli. czarny 1,00 ltr. 9., '.I\uisz do. ~h W'll:Ol7 poszczególlJlych a.rtyklllłów i mruteX'ia.- (i<>golew;s.k.iej, .. reż. Tadeusza ł,opalewsk~ęgo. 
łw&'W!iki-mcza „Stara C1!gielnia". - Udział bio- czerwony_ 50 1tr., 10. Tusz do stempli ffołeillo- ł&w) należy ,slaadać w biUl1"7Je WY.działu ~- 19,30 W-wa. 21.00 w:adomośo: s·po1,tol\Ve, 21,o;> 
1l'4: ~ :Bi:<elicka, .Janillla Dmczews:!m, Wanda .wy 50 litr., 11. ,Tusz eliO k!reśleń czarny ~O Itr., spodar~go, ul. Legiooów 10, po11:6j 14 do ,..P'o·eta serca - Frnnciszeik Ka.r.piliski" -:-- fel. 
'.JaiktlibWska, Jer.zv Duszyńs:!:i., l<lzisfa)v ~ei!SJki. 1~. Teczek.aiktówek 50.000 am., 13. P.~r na. godz. 9-ej dnia 6 maja l.'lb. . IDH.en-. mgr. ,.Ma-r1iana B0<gac~a. 21-,15 Konce•l'l ,ży~ 
Ludwik Tilllta/I"s'ki i Feliks Zuko•wski. - Kasa biurka 3.000 szt., 14. Ka.~amarzy bml.'QIWYclI Ot f aętąrpi tym dm.' czeń I część 21 58 K-0mulll1:kat o pogodz.'e. 22 OO 
~ od g>0cwiiny 15.ej, w niedóilę i\ ~więta 1.000 szt., 15. Po.s~umentóiw do ~am~ ·, :~e 1~,!:z:t n • w samym lU Po•z.nań. 212,i5 -\V-\va, 23 35 Ko.n cert Życzeń· !I 
(IX} godzjny lO-ej. .• 1516 590 szt., 16. Zrw1lżaezy 300. s2Jt„ 17. Kle3u 0 go me .• J.. . . i....... część. ·23,55 Progrr.a.m na jutro. Zakończeme 

biurowego 500 lt.r., 18. Linii metalowych o Zim:ąd M1C>JISki msta"~eia. lk!b~ p!'aJWO ·.,. :r audyajii i Hymn do 24 oo. 
TEATR „SYRENA" - Traugutta 1. dł. 40 i 50 om. 300 szt.,,19. K.alrka do ołólwka bom 0>feren!ta, oraz 1Ji11.1ewaam.1e11Ua l}l'zetaxgu • · ' 

Dizli 2 przedstaw.:eni·a ,p. t. ,,Wiosenne Rewie- , 15.000 ail1k., 20. Suszek 1.000 a, 21. Spi- be11 ~~:y i poill~ńll!- 11 tych ---------'----------
ffllłlUm". Początek 11rzed1Staw1ienia o godz. 16,80 naczy biuirowych 15.000 pud,. 22. Pinesek ~łów . .• cliwie}c odS7Jkodowai1. Of~rt;y ' PRZETARG 
l 10,80. - 1568 '8.000 pud.,. 23. D~utrkwęzy 800 nt.., 24. Ko- n1eu'Wilg one pomsta.JUł bez.~· • ZnNąd Mioej.slk>t ~ LQ.o:r:i Wy&:.ał G%ipodall"ezy 

KINA szy do pa.pl.em 300 WZ!t2f5.· ~ do· 'J'lłSy- z~ Młe{s. '° ŁodzJ ogłas.za; przetug m00grankw1ny na dostarwę 
,.PolOQłll" · (Pfotl'lkolV'Ska 6'7) „Grzes!lmiey wania a.kt 100 sm., , Bibuły do suszek Ł6dł, dnia H .lfw;letmia 19 6 r. 1575 pnedmiotów umyma.nin„ Cl':y&tOO.Ci t. ji.: 

·' he:i w[:ny". . 1. &Cl&otek, do a:i:ąrmyama. do lk.~ja 1.000 szt. 
,,,T~" (~ows1kia 108) - „Dr K1!JJl.dair>e". OGŁO-s'z~ llTJ' ". DRO'BNE ~IMll!lll 2. Srorotek do zami.nltani.a do l!irja 2.000 „ „Wtsła" (Przeja.zd 1) - „Fortanoorki"• i!lm~il!illlllmmlllilliiillmffiillllm~ .D ll/ . .ćJ 1111tt~!1fll11111mmw1m111 S. s-o.~ d<> omlia~rnfa -kurzu 1.000 „ .,Ad~ (uil. Głórwina) 29 - ,ForL8iD.cel'lki". _;.;... _____ ..... ._____________ 4, Sro:rotie!k do. !kbe.tu 

1 

ooo „ 
. .Jłltłł1k" (Ne.rut~cza 201 - „Skłnmałam·'. MANICURZYS'l'KA zdolna, umoń lub u~ ICH..Y p<>ÓCZ>olWlliOJIJ• • cble-wt!~u'Bie, ~i •- 6. Szczotek do, zaJmiartattlll. ręcme I)()() „ 
„Gdynlla" (Przejazd 2) .- ,,Bl-ag!er". tiryizj-eNlka n~iut. TNllllgilllłlta. 6. 1538 sowe, fo.1'llly •lelkitryozine .tk:uipetik.owe - pO'Ó· 6. &za:iorto&k do wain1•m 200 „ 
„Rei" (Legi-O!Ilów 2-4) - „magier", . ------ --· ---··-· CZO!Z<llli~•. wały, b!tuiriłr.o, 514ły<. ilm!4tsła naitych- 7. &:eizolle'k do Olb11wia 100 •• 
„!jłJ'llowy<' (KJI:ńskiego 123) - „Dwaj żoł- ~HEMICZAUEK zdolmyoh poswlkiwje Jl'OIWl'>Zedh- nrla<it prywatnie lmJip6my. Hetm., Śr'ódmie.:.ska 8. Mio.t~ do dywwuów 60 „ 

~~". na pralnia i fa!'lbimmi:a spół<lrlclm.a. S!l"ódmjej&ka Nr 22. 1364 9. Sc1~k do naczyń LóOO 
„Włókn:ia.rz" (Zawa<lzk;. 16$) - „Dzjecj ka- Nr 22. · 1560 ~ 10. Saierek do mycia okden ' 1,()00 " 

p$tana Grav.ta". · . . . '" WIOSENNE lroNwje ~eneracyjne ZBoPerWoitLją 11. S-ci,eireik ÓJc> kurzu 2.000 '• 
~o:hotnik" (Ki~ińskiego ·,78) „T;zech CENTRALNY Zarząd Pmmysru Pa1p11em~~:iego\zdl'lOIW'ie u.--0tlę. Ki·etr<>'W'Iliiorka K111móiw Pielęg- '12 R il ów 1200 „ 

przyjaciół''. . _ . rpo.szukuj_e bte~ej stenotYiP~$11lrl-maMym.tiis1!ki. - ruirwanda ZdrOIW'ia, Urody oni~ DC.~etyki", ia: ~ ~o podłóg czer,wonej . 800 kg 
,,Pn.edwioś\lie'' (Że.romskiego 74-76) - „Złvta Zgl~szen;i.a ~brltsi~: c.. z. P. P. - Lódt, ~~· Sród- Wamszwwa - prz~e prierwuego. Pmyj4'Cia" 1'. Pasfy: do [p-Odtóg bidej l&o n I 

maska", , mieJ.S·ka 11, Wyidzrnł Ogólllly w gods. oo S-15. według kolejnośei zgło.s:ieó.: ,.,Instytut Leemtczo- 16. K<my wiikilinowych <;lG węglru p&-
„Tatry" tSieillkiew'iO"La 40 - ,,Złota maslm''.. POl\fOC do0moiwa po-tr.rebna. S:era~1ego 89 KO\'llllef.)'IOZlly", Pii(>lliik<nVl'fk1l 1Ma. Tel.et. U~ metiro<wych 200 szt. 
,,Rekorrd" (Rzgo'W'Sik.a 2) - „Pieśniarz Wa!!"• tJ'łl!lliainów), m. l. , 1577 16. Wyc.l.era.eze.k 500 „ 

u.awy", , 11. Waig ~ ' 16 ,# 
,,Bajkw< (Ftranoi!szkiań.ska 31 _ - „l\fane.wry NATYCHMIAST !P()'lll"Zebne !Il 8 izddinie kira.l'll"OO- POSZUKUJĘ dl:a 'd/woj~ 8!tail"SIZycll lwdrd. ume- 18 .. P<lfpq.eG!ni~ / 200 „ 

miłosne". we Wa.T'lllilfkil bard~<> dobre Si!erikdew!!Mt 40110: bl..owaineg.o pokop! IUI01~1i• .z UŻY!\IVd!no!ci!.\, 19. N1lcl ·ciam.yrih N;; 40 &,OOOsizp, . „ WolQ~ (.N·111Piórfk(liW1Slkj.ego 16) ~. "Zina-, . , · . 16&1 lkiudmi. - ~enla. do. Redak.Ci.fi pod: ,,Bielff- 20. Nil.cd. lie.lyrcJh Nr 4-0 • a.OOO „ -„ __ \, · man". 1667 
....... . . 21. Amoarl.ak'IJ 10 lk« .,BÓma'" (llqowsb '8) - „Znaahor". ' · , KUPIĘ ~ły m.aazyuow•, ~ ~. ro- 22. Mydk UU.eflO i.ooo~ 
.,Mo:zał' (Ruda. Pab1enicke) _.: „J adzie.". I werowe ~ Ja;kJie. PW!mko19'Mca 70. ~J417 lillliill!lilillil Lekarze ~-m~mllllllllfilł Blłtayoh ~J 'lfddelt w~ o-..:. 
,,zachęta" (Zgi.e·rsu .26) _ ,,Cztery $&re&". MASZYNĘ gabinetoiwą' „Singer" - „Y"-~am. da ul '--'· -->r"-' I , . 1416 · l'IC.ZY · · ........ r;~OO.ów Nr 10, polk'6j 14 w godrl „O§wtaifowy OM TUR (Koperni·k·n 8) - „Koł Trra-ugut~s. Nł, 2 m. 3. Dr. REICHEB. Speojal~to eoorób weneryoz- nrareh od 9-~j do 13-eji. 

':z~'::_acll" - ilviąteczny pr~gram dla najmłoo. KURSY kroju i ;!J~a- Opłat. tnociltl.lP""',!I 80%1, nych. Południ<>wa 26. 11~ Oferty w za1:iilk~ kop~,, nap;sem 
,,Swłi" {Dafaeki Rynek 5) - „Qstatnd~. ostrze- Gdańska lM. tM6 Dr B. DOBROWOLSKI, •:n<>cjaL!8'1ia ehorób „ ........ „O!ezita" „na. d0$ł.a'W~ pmechnfotórw utr.zymeinja 

1 ·· - ·.:-·----- •... ,.....,.- • • _ . „,,,_. ~ c:r:ysto-ścl (dolą.czając. WZ{)•ry ~zc:r:eg6lnye1h łenie". ' Mgr L SteC.ldow~ z okazJa nrurodm:n syna wowy; .. ch i sek,suałn.ych. PrzyJmuje 4-7, lill.. K>0- "'-edm·i·~~-"--) __ 11 _.._ ,_, ·'a~ - „„ ''71.d . P • •• ó d d . dz' • " . . ,„_ 6 t l 10.b oo 1554 ,..„~ VL\>W' ·==V s.iuaic:r " w »łlllr-Ze. h J'' Z'lału -0czą,e"" sea.ns w w nj powsze me 0 go. I- serdec·zne g.rawlacie sikla.da P01'!11'""-'a • ·e · ou- · . Go.s:po1darezego,. lill.; • L€gi-O-nów 10, pr;kój 1,4 de 
nje 16, 18, 20. - W niedzi·elę i św'ęla o g-Oclzinie PerBOtncl apteki _ godtz1Jn,y !I-ej dnia 6 'm.n·a 194B otk r-
12, 14, 10 18, 20. 1570 · J. Zundeleiwjcza Dr KOWALCZYK JEBZY, Ohoro'.by skórne - Za!l"ż d M'&;,

0
,1„, zas J,;, . / u. 

Ki.na: „Adrira.", „Bałtyk", „Hel"; ·;;P!'z.e<l- --~-· ·---·--..-. -·--- weneryozne. ŻeTOms•kJiego 41(1. Przyjmuje 3-6. . . ą 1~ . llJ:~e;>;a .S1lb"'6 warwo wylłHirru 
wio0śnie", „K<ima" rozpoczynaią o pół godziny PORANEK Ll'.fERACK1 Tel. ·150-53. · J 1202 MB'l:em.1ta~ ~ra,z Uiłll~ai:inJ.erua. ,ptr~etatl"gu bez [l-0 
p6źni.ęj. . ' poświecoa1y twórczości Władysława Broniew- · . · ?13ill:1a ipl'z).CtZyiny ~ ponoszen1;a z fyoch tytułów 

„Ośwdiafowy OM .TUR" rozpoczyna searu ~j · skiego · . · Cr.· med. B. TOLCZYNSKI. S!all'&zy asystent J~Ichlko'1-w1ek. odsz:k_odowań .. Ofe;ty nie uwzg.1ęd 
dni pOIWSZednie o godz. 15 i 17,30, w solJ.otę, nie- · W części artystyicz·nej udział biorą.: z. Gra- Unoiwersytetu Łódzkiego; speej·aliśta ·chO'l'ób mO'Ile pozostaną bez Cd\Jw'\\'l:edz~. 
dzielę i święta o godz. 15,30, 17.30 i 18,30. bo.wska, I. Górska, I. Ho;recika, W. {iuczycka·. uszv., nosa i: gardła. Sienkiewicza 87, p.rzyjmu- Łódi, dnia 26 kwietnia 1946 roku .. 

R. BorowS!ri, W. Dewoyno, ·w. Ha(tcza, J. je 8-6 pp 1200 1549 Zareąd Mie~hi w ŁOm:t 
OGRóD ZOOLOGICZNY K.reczma:r, L. Pietras7Jkiewicz, J. świderski ' 

(Zdrowie, dojazd tramwajem Nr 9) otwarty ·rec~~je) \Yładysła'."'. Kę;<iira. (~or.tepian) oraz Dr. med, LENCZEWSKI _ cho.rohy kobiece. i UWAGA! · UWAGA 
e-Odzlenn1e od 9 ran'o do zmierzchu. 01'k1estra F1lhairmon11 Łód.zk1eJ pod ba,tutą akus·zeria, obecnie Lódt, 111. S!•eruk~ewioza 61, WYSOKĄ NAGRODĘ 

Zdzisława Górzyńskieg_o. . ,, g<><!_z. 3-7, tel. 1.81-47. 1198 otrzyma ren, ·am0 :nwócl poobfel. broruzoiwy u 
Ka.rty wmępu w cerue zł 20 1 30 do naibyc.i.a ·-· ·' . mlu-cro;n,mn: Lwodn;m1'• Dowód ~-~- ' . 
1 · te :tru · '- t ' t ' d ' }n' PPS · J-o. uo ~ • ........ ame>sc.1 yr ta.s1e ~· i •se,ue arna acn z1e ie DJ' A. RATAJ -.ŻURAKOWSKA (z Wal'\Snwył, wydany prJ1ez Zarządi Miejs·kt! w Mog;elrrulcy 0,d 

l PPR. ' . sp~Jai1isłikll. chorób skómych? weneirycz.nycli, clnelk. .umekl'!:rn-nnfa w Wa<rszawde, kartę ~eje 
. kobiet, kosmetyka leknrs.ka. P1oittikomka 88 - !StracyiJl!lil RKU-Ski&rmewdce na wiZ!Wllsiko .a.fort 

DYZURY APTEK . przyjmuje 3-6. - 1200 'lra-LeJ'ibi.s He~ta}n. ZMD~ w W'llm:i:aw;e, m 
Dzisiejszej nocy dylurują a.ptek!i: Wagne.ra - Wba 29a, m. 6. - POl\Vymze d-OlWody llll;ie 

o G N G 

Połudnoowa 11~ Pooząteik. o goci.ziniie 19,15. 
W .Il!iedz,ielę, -0 g. 16 i 19,15. 

\ 

DY 
1 (PfoŁrfkoW1Ska 67), Ryitla (K~iika 2e&, Kohna Dr med. E •. l\~IIrnLicz. Le~arz - dentys~ ,.ze wa:IJn.iam. Zrnal~ proszę <> zi;vro1: doiwodów tPCld 

w łryskająeym humorem. programie (Pl. Kościelny 8), Hambu.ria (Głó-wna 50), Gro.siz- LwQwa, specrahs.ta w leczen1U eho·rób &łąseł adres: Łódt, ui. Zawadz:'ke. 15. m. 20- Hoeh .... .-.i 
-=----;.;."ż_ART __ A_L_A_c_A_R_T_E_"_'. __ ... 1_5_70_ kmvskiego (11 Li·stopadA 15). i jamy ustn&j, ul. Zaiwadrka. 17, tel. 144-tó. 1434 gi«. • 
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100) wrotnie. I nikt jej teraz nie pomoże, kiedy/ .- Ohyda I ... - przyznaje Roma.·
zacznie iść śliską drogą; bo przecież po- Ta, co nas minęła, ma chyba .ze szesnaś· 
trzeba paru złotych na kawałek' chleba, I cle lat. Policja powinna nie pozwolić na 
na pończoszki, na podzelowanie podar- to, żeby takie panny kręciły się po Piollr· 
tych trzewików. kowskiej. · 

I oto teraz w paździemikowy mglisty Sem widoli: takiej może mi na d!ugi 
Wieczór włóczy si~ _Wikta ulicą Piotr- czas obrzydzić miłość! - skrzywiła si~ 
kawską, zalotnie spoglądając w oczy .do- siostra. 
ibrze ubranym panom. Tak rozmaWiając obie panny, skr~ciły 

Obojętnie mija ją 'piąty, dziesiąty ... w ulicę Andrzeja i weszły do wiadomej 
Wreszcie jakiś młody - z wyglądu _są- sobie kamienicy. ' . 
dząc, ..,.... kupiec - spogląda, mruga na Jeden. ze za.anych i popularnych ł6dz-

Powieść ~ życiu Łodzi-przed woj~ą, podczas okupacji i po wyzwoleniu nią znacząco i wchodzi do sąsiedniej bra· kith eksporter6w tandetnej konfekcji mę-
• , my. . . · ' skiej. miał tu zaciszne ·apartamenty, w. 

A cztery dni potem długó czekała .na 

1 

miała nikogo więcej na świ~cie:.,<J:dy cio- Posłusznie idzie za nim Wikta; kt6rych odbywały się szalone, choć dy-
n.iego Marta. Jan Raszek wr?.cH do domu tka zachorowała, w.domu z1awii,s1~ głód. - Przyjdziesz do mnie? - zagaduje skretn.e preytem orgie przy udziale nu-
bardzo późno .•. I znowu p11any. Trzeba było za kazdą cenę myslec o. o- nieznajomy. . dzących się .pati i zblazowanych nanów z 

' Potem zdarzało mu się to już coraz trzymaniu jakiejkolwiek pracy. Szulc był wręcz wstętny,' a jednak ule- ńajlepszego miejsco;,ego towarzy~twa. 
cz~ściej... Majster Szulc dał jej posadę pa~ow~- gła mu. Ten }es~ o wi;te sympatyczniej- Błoto ... błoto, .. błoto... . 

Katastrofalnym :żjawiskiem społecznym czki w fabcy-ce, Brauera ... Jednakze me szy: dlaczego~ więc _rue miałaby • ~ Pełno go na trotuarach i na jezdni. Sa
jest bezroboci~, jeśli 'załatpuje rtawet .ta- bezintereso:vnie. . . iść? . . . ~och~y ciężarowe i taksówki, przelatu
kie z pozoru silne i twarde charaktery, 1ak · Romans ich trwał ruedługo, ale zdeRra· \ - Ale da m1 pan chyba na pończosz- Jąc ulicami, obryzgują nim przechodniów. 
\Jan RasŻek1 1 

• ' • wował d_o reszt'_,r d~ie~ko łódzkiej uhcy: k~? ... - ~ówi .z pewnym. za~eriowa- ~.deszcz :pada i pada. Jest coraz bar-
Ale demoralizuje ono metylko .męz- Kiedy więc po usumęcm Szulca z f~bryk1 ruem, bo me ma Jeszcze nalezyteJ wpra- dz1e3 szaro i smutno w Lodzi: nadeszła 

czyzn. _ i Wikta straciła tam pracę, stacza się·ona wy. już jesień. 
W ten sam wieczór, kiedy. Rasze~t wra- jeszcze niżej . - . Nie ma °:ikogo, .k.toby w .._.. Dam ci - odpowiada niemal s~orst- - Może diatego twarz Zbignie.wa nie 

ca pijany do-doniu, na jasno oświetlonej tej najbardziej krytyczne) chwih podał ko mężczyzna. jest taka słoneczna i promienna jak daw-
ulicy Piotrkowskiej snuje się, przy_stając jej dłoń. W milczeniu wychodzą oboje ~ bramy. niej - obselt"WUje go spod oka Hanka. 
od czasu do czasu i oglądając się za .prze- · Podczis Zielonych świątek. poznała Mijają ich właśnie dwi~ strojne, pachną· Nie jest to już ten .sam Zbigniew, któ
chodzącymi panami młodą, aJe wyzywa- młodego konduktora tramwajm,veg~; ~t6- ce panny. . . . ' . ry ·brał ją tak namiętnie w ramiona na 
'jąco wyma1owl:1.na dziewczvna. . . · ty się nią mocno. zaintere3o~v-ał. ~'foze ma- Margot I. Ro~a, mi3a.1ąc ~zY'."~Jąco cichej miedzy łowickiej wsi. 'Jest niby je-

Znamy ją cośkolwiek: to Wikta, 1 była czej ułożyłaby się nrzyszłosc \llJ1kty, gd~ pcdmalowaną dz1~wcz~nę, zam!emaJą ze dnakowo grzeczny, uprzedzająco uprzej-
· l'Qbotnica w fabryce Oskara Brauera.. by konduktor nif' dowiedział ~ię prty~a'. sobą ~ńaczące spr::1rzem.a. · . . n;Y. usił. 1jący wyczytać z ._oczu jej życze-

' Majster Bruńo. Szulc zaopiekował s;.ę !ciem 0 stosunkl' iac?~cym Wiktę z Szu J. - ~zy~ zauwazyła, ~e w Ł?d~1 1est co- n~a, ale ta pozoma galanteria mężczyzny 
1. kiedyś tą szesnastoletni_ą bezrobotną cem. . . . · jraz. :v:ęceJ prostytutek. - mmm ze zgor- me omamia kochanki. 

. dziewczyną, która pr,6cz starej 'ciotki. ·nie Zniechęcony odsunął się od meJ bezpo- szemem Margot._ (D. c .. n.)·. 

CENY OGŁOSZEŃ. Drol:lne: za wyraz petitoi.ry poza tekstem - l_zł. Ituie _ogło~U!nia: za milimetr - poza i;e~stem - zł. 14, w tekścłe ..,... zł. 21. -- W ntuneraeh niedzielnycb 
D-,012005 · · _ -·- . . _ , 1 ~!71~~-::;:._50 Ęroce~t droz_:J. . .--· _ ... .. _ 

lJ7dawca: Sp. w:rd •. „Expre~ Ilustrowany"· ifl Łodzi. Kole~ium I_iedakcyjne. :ąed. i .A<im. Lód.i,. ;eiQ~Q~~a lQ2a. J:el. 112'."!)0, 129.-).~ l ).87-:47. ;Drr~. Sp, „~t~"• :,t;b;kJ.2.-
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